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Poznań, 10 grudnia.

Z blcżącćj chwili.
(Konferencya rólniczą w Londynie. — Bułgarskie okręty 
a prasa rosyjska. — „Żydowska dynasty»“ w Bułgaryi. — 
Mowa włoskiego ministra spraw zagranicznych, Brina.)

Państwo brytyjskie ma obecnie wiele kłopotów. 
Robotnicy bez zatrudnienia niepokoją opinią publi­
czną, wielkie bezrobocie w Laucashire trwa w dal­
szym ciągu, Indye nie wiedzą, jak załatwić kwestyą 
srebra, a w ministerstwie pauoją nieporozumienia. 
Do tego poważupgo szeregu różnoiitycb spraw przy­
łącza się nadto bieda rólmków. Angielski (atmer 
jęczy obecnie pod ciężarem nieznośnych stósunków, 
tak jak wszyscy rólnicy w Europie. Nieurodzaje, 
nizka cena zboża i bydła, oraz współzawodnictwo 
Ameryki, ludyi i Rosyi grozi mu kijem żebraczym. 
Aby zwrócić uwagę publiczności i kół prawodaw­
czych, dalój, aby ile możności odwrócić grożący upa­
dek, dzierżawcy angielscy zebrali się or.egdaj w 
Londynie i odbywają „konferencją rólniczą“. Obe­
cnego ministra róluictwa, p. Gardnera proszono, 
aby objął przewodnictwo, ale ponieważ prośbie od­
mówił, prawdopodobnie z tego powodu, że dzierżawcy 
przechylają się do ceł ochronnych, przeto powierzono 
ten zaszczyt panu James Lowther, dawniejszemu 
sekretarzowi irlandzkiemu, który jest otwartym zwo­
lennikiem ceł ochronnych. W obradach bierze 
udział także p. Chaplin, minister róluictwa za cza­
sów gabinetu Salisburego, oraz cały zastęp człon­
ków parlamentu. Na zebrauiu jest reprezentowa­
nych 240 stowarzyszeń rólniczyeh, które w interesie 
ogólnój sprawy wysłały 1500 przedstawicieli. Przy 
tak poksźnój liczbie obradujących nie będzie tedy 
zbywało na projektach, z których niejeden wyszcze­
gólni się może powszechniejszym interesem. Podczas 
gdy jedna część dzierżawców upatruje zbawienie 
w cłach ochronnych, druga żąda bimetalizmu. Oby­
dwa jednak środki zwalczają potężni i liczni wolno- 
handlowcy, mający poza sobą sfery rządowe. Anglia 
hołduje wolnemu handlarstwu do tego stopnia, iż 
prosta wzmianka o cłach ochronnych wywołuje już 
ogólne niezadowolenie i w dalszym następstwie pro­
test energiczny.

Konferencya uchwaliła na pierwszem posiedzę 
niu pomiędzy innemi rezolucyą, wzywającą, aby ról- 
uicy rozpoczęli agitacyą na rzecz tych kandydatów 
parlamentarnych, którzy zobowiązują się występować 
w interesie rólnictwa.

Bułgarski rząd zamówił we Włoszech dwa 
okręty wojenne, które mają stacyonowan na Gzarnein 
morzu, w porcie Warny i Bargas. Wedle berliń 
skiego traktatu, nie wolno okrętom wojennym prze 
jeżdżąc przez cieśniny morskie. Aby obejść tę. 
przeszkodę, W. Porta zgodzić się miała na przejazt 

-^bułgarskich okrętów pod sztandarem tureckim lub 
nawet pod przywództwem tureckich kapitanów. Ta 
przychylność Porty względem księstwa bułgarskiego 
wywołała silne obuizenie w prasie rosyj ikiój. „Now. 
Wremia“ uważa już zamiar rządu bułgarskiego za 
zbrodniezy i twierdzi w sposób właściwy rosyjskim 
dziennikom, że do Czarnego morza ma prawo tylko 
Rosya i Tureya, która jest bardzo rozsądną, iż 
z prawa tego uie robi żadnego użytku. Ale każdy 
inuy okręt wojenny, zjawiający się na Czarnem mo­
rzu, zostanie natychmiast wcielony do rosyjskićj fl>- 
tyli, a rosyjskie społeczeństwo przyjmie taki poda­
rek z uczuciem uznania 1

„Tak więc — woła „Swiet“ z oburzeniem — 
dla osiągnięcia celów wojskowych, uzurpatorowie 
austcyaccy i bułgarscy ociekli się aż do nowego 
wykroczenia przeciwko- traktatowi berlińskiemu. 
Wytwarzają na morzu Czaruem stan rzeczy, wzbro­
niony przez traktat berliński. Niektórzy naiwni 
publicyści dali wyraz nadziei, że Tnrcya w roli 
zwierzchnika Bułgaryi, jako jedyna po Rosji wład­
czym morza Czarnego, będzie protestowała przeciwko 
takiemu stanowi rzeczy.

„I cóż się pokazuje? Oto ta sama Tur.ya 
ucieka się do różnych wykrętów, do przebierania 
w mundury tureckie marynarzy aastryackich i buł­
garskich, byleby tylko ułatwić wszystko Austryi 
i awanturnikom bułgarskim, którzy w danym wy­
padkom nie powstrzymali się nawet przed nrjbar- 
dziój nędzną zdradą względem ojczyzny własnój. 
Fiotyla uzurpatorów, floty austryacka i turecka 
wraz z eskadrą angielską morza Śródziemnego — 

'oto siła, którą przeciwstawiają odradzającój się po- 
tężnój flocie rusyjskiéj na morzu Czarnem.

„Oczywiście dzisiaj jeszcze nie można mówić 
o tém, o ile trwałym jest związek, łączący pomiędzy 
sobą owe różnorodne i różnokalibrowe floty i flotyłe, 
i o ile powiedzie się owa komb nacya, tak brutalnie 
wykraczająca przeciwko traktatowi między rodowemu 
najświeższej daty; ale to napewno już przewidywać 
można, że Bułgarya runie z pewnością pod ciężarem 
przyjętych zobowiązań. (Co za radość!!)

„W ogóle nie wadziłoby, gdyby uzurpatorom 
przypominano częściój bajkę Ezopową o żabie, „któ- 
rój przyszła na myśl walka z wołem.“

Ze prasa rosyjska jest zawsze płodną w naj­
dziksze fantazye — wiedzą o tem wszyscy w Euro­
pie i poza jej granicami. Jako dowód tój choro- 
bliwój wyobraźni może posłużyć artykuł „Nowoje 
Wremia“ z dnia 6 grudnia, podtytułem: „Żydowska

* Wybory uzupełniające na posła do sejmu 
pruskiego w okręgu wyborczym sztumsko-kwidzyńskim 
odbędą się w Kwidzynie

dnia 12 grudnia.
Godzina wyborów jeszcze nie wiadoma.
Zebranie „walmanów" w ctlu porozamienia 

się odbędzie się w Kwidzynie a p. Hirschberga 
dwie godziny przed naznaczonym czasem na wybory 
w dniu 12 bra.

Zwracamy na to uwagę naszym wyborcom 
(walmanom), prosząc, aby się punktualnie i wszyscy 
co do ;e,dnego n& oznaczony czas stawili.

■ Naszym kandydatem jest pan Jan Do ni 
mirski z Buchwałdu.

* Ściślejsze wybory do parlamentu uiemie 
ckiego w okręgu wyborczjjm Sztum-Kwidzyn po 
między panem Henrykiem Donimirskim 
z Zajezierza a kandydatem stronnictwa nie

Kuryer Pozmański
wychodzi codziennie z wyjątkiem ponie­

działków i dni poświątecsnych.

Hedal, cya:
przy ulicy św. Marcina nr. 18.

Ailminlstracya 1 Rkape- 
dycya:

przy uli.:j św. Marcina nr. 18 w Drukarni 
Knryera Pcznańskiegu.

— Ha raz

dyuastya w Bułgaryi“. Dziennik teu wywodzi, ze 
w Bułgaryi poruszono rewizyą koustytucy), ponieważ 
książę Ferdyoad zakochał się w żydówce, która jest 
wprawdzie gotową przejść na protestantyzm, ale i rzy- 
tćm obstaje, aby dzieci pozostały żydami. Stambułów 
ustanowił tedy uczouą kmnisyą, która w najbliższym 
czasie zawyrokuje ku zdumieniu całego żwiata, że 
łułgarzy uie są 8łowiauami, tylko żydami. Stam­

bułów ma nadzieję, ii przez to zjedna sobie sympa- 
tyą całego żydowstwa w Europie.

Zaiste, w obec takich płodów wyobraźni jeste­
śmy w uieprzyjeinuym ambarasie. Nie winny wła­
ściwie, iak ooeniaó elukubracyą „Nowoje Wiemla“, 
czy ze stanowiska psychologii, czy lóż ze stanowiska 
politycznego. Ratuje nas jednak przeszłość z niemi­
łego położenia. Gdy w roku 1800 Rosya obawiała 
się uapadu Francuzów, wtedy „święty“ synod oznaj­
mił wszem i każdemu z osobna, że Napoleon zwołał 
do Paryż* wszystkich rabinów i zamyśla ogłosić 
siebie mesyaszem. Rosyau chce on zaś zniewolić, 
aby odstąpili od prawosławia, a przyjęli wiaię ży­
dowską. Oczywiście to historyczne wspomnienie po­
budziło „Nowoje Wrem.“ do uapisauia powyższego 
artykułu. Bo w istocie Stambułów przedstawia się 
jój jako mały Napoleon.

Na przedwczorajszóm posiedzeniu włoskiój Izby 
depntowanych, podczas dysknsyi nad budżetem spraw 
zagranioznycb, odpowiadał Brin na wywody deput. 
Lucifero, który, jak wiadomo, w środę poraszył 
kwestye dotyczące sojuszów Włoch i polityki rządu. 
Zdaje się — mówił Brin — że mówca chcial dać 
do zrozumienia, iż zmniejsz) ł* się owa serdeczna 
łączność, jaka charakteryzowała pierwotnie siósunki 
między sprzymierzonymi. Troski tego rodzaju mogą 
dręczyć tylko tych, którzy nie chcą zr-zumieć cha­
rakteru polityki, prowadzonój zgoduie wraz ze sprzy­
mierzonymi. Przejęci wszyscy duchem polityki po- 
kojowój, jiowztęl śmy silne postanowienie uczynić 
wszystko, aby zatargów uuikać, lob je wyrówuywać, 
i aby tyra sposobem dać rękojmią pokoju. Tój myśli 
przewodniój trzymając się, pewni jesteśmy, że postę­
pujemy zgodnie z naszymi sprzymierzeńcami, a poli­
tyce ich najskuteczniejszego i najbardziój pożądanego 
użyczamy poparcia.

Wspominając o obecności jednego tylko okrętu 
niemieckiój floty wojennói na uroczystości Kolum­
ba, podnosi minister, że Francya skorzystała z te­
go uroczystego obchodu, aby wywzajemuiając się 
za hołd, jaki marynarka włoska złożyła naczelni­
kowi francuzkiego państwa w Tulome, pozdrowić 
króla włoskiego. Przybycie eskadry fraucu- 
skiój do Genui miało więc specyalny charakter 
i właśnie aby go utrzymać, ułożyły rządy wy­
słanie okrętów wojennych. To porozumienie, wolne 
od małostkowego współzawodnictwa, wielce się przy­
czyniło do nadania lój dla Wio-h zasz-zytnój mani- 
festacri, charakteru wypadku politycznego o wielkiêj 
pokojowej doniosłości. Nikt gorącój od sprzymie­
rzeńców me wyraził z tego powodu swego zadowo­
lenia. Mylą się zatem ci, którzy sądzą, iż jest rze­
czą pożądaną, abyśmy prowadzili ekskluzywną, me- 
przvjazną politykę; przeciwnie, raczój każdy objaw 
polepszenia się stosunków do wszystkich mocarstw 
będzie przez Włochy i przez ich sprzymierzeń ów 
przyjęty z zadowoleniem i będzie uważauy za zdo­
bycz wspóluój polityki. — Tak więc naturalnym bie­
giem rzeczy lojalna, dobrowolna i od wielu lat wy­
trwale prowadzona polityka Włoch, poczyna przy­
nosić owoce; znika nieufność, a dwuznaczności stają 
się rzadszemi. Nie zmieniła się jednak polityka, 
lecz zaczyuają występować na jaw naturalne, siłą 
oczywistych f-któw wywołane przekonania.

Mówca oświadcza, że bezzasaduem jest także 
zdanie Barzilai’a, jakoby dawniejsza polityka Włoch 
mmój, niż obecna, była przejętą ideą pokoju. Za­
równo rady deputewauego Lm ifera, aby pow.óeió 
do polityki lat poprzednich, jak również zachęta 
Barzilaia, aby tój radzie się oprzeć, przypuszczają 
zmianę polityki, którój nie było. Rząd i parlament 
muszą użyć wszelkich starań i wspólnemi siłami 
cor z silmój utwierdzić obecne położenie. (Żywe 
oklaski )

Po mowie Brina przyjęto budżet ministerstwa 
spraw zagranicznych.

osieckiego ( ReichitparM) Wessel etn z Gdańska na­
znaczone zostały na

dzień 1S y rud ula rb.

* W , Kościelnym Dzienniku Urzędo­
wym“ db- archidyecezyi guieżuieóskiój i pozuań- 
•kiój czytamy:

Dotycz» nauki religii w szkołach ewangelickich.
Żur*akono, że uie wszyscy uauczyc.ele wykła­

dający naukę religii św. tym dzieciom katolickim, 
które uczęszczają do szkół ewangelickich, spełniają 
obowiązkj swoje z dostateczną gorliwością i pożą­
daną punktualnością. Zalecamy tedy Wielebnym 
Księżom, *by i ua tę uaukę swoją zwrócili uwagę, 
a jeżeli glziekolwie.k spostrzegą podobue nieporządki, 
niezwłoczne mi o tóm donieśli.

Pozuań, 1 grudnia 1892.
Arcybiskup Gnieźnieński i Poznański, 

t Floryan.
Nr. 2808/92.

• Jole „ Westpr. Vblksbl.u donosi, zostały 
polskie towarzystwa przemysłowe rozporządzeniem 
prezes* rejencyi kwidzyńskiój, wydanem pod dniem 
15 listopada r. b. do landratów, poddane pod ścisły 
dozór tychże urzędników. Landrat bowiem powiatu 
wąbrzeskiego doniósł do rejencyi, że na jednem 
z posiedzeń towarzystwa w Kowalewie przewo­
dniczący miał podać poufnie do wiadomości 
członków, iż Ojciec św. życzy sobie, aby i probo­
szczowie w tych towarzystwach udział brali. Prezes 
rejencyi kwidzyńskiój wzywa zatem w „poufuem“ 
piśmie landratów, a ci znowu wójtów, aby uważali, 
jaki udział proboszczowie w towarzystwsch mają, 
jaki wpływ ewentualnie na członków wywierają. 
Tyle owo „poufae rozporządzenie“.

Przedewszystkiem zakrawa wiadomość, jakoby 
przewoduiczący w Kowalewie poufnie powiedział 
członkom o owóro życzeniu Ojca św. na bajkę; albo­
wiem żvezenie Ojca św., według którego duchowień 
stwo katolickie w życiu towarzystw ma brać udział, 
wypowiedziane zostało publicznie w kilku Eney- 
klikacłj. Przewodniczący Towarzystwa w Kowale­
wie niepotrzebował więc tego poufnie podawać 
do wiadomości i zapewne tóż tego nie uczynił. Nie 
widzimy więc powodu, dla któregoby Towarzystwa 
polskich rzemieślników miały być pod specjalną kon 
trolą landratów re3p. wójtów. Gdyby zaś ducho 
wieństwo miało zgubny wpływ wywrzeć — co 
zapewne nie ma miejsca, — to jeszcze należałoby 
się panu prezydentowi przedewszystkióm porozumieć 
się w tón sprawie z władzą duchowną.

Tymczasem zaczeksmy jeszcze na bliższe szcze­
góły dziwnój tój sprawy.

* W sprawie portorjum przy prz-syłauiu me­
tryk dii zabezpieczenia na starość, donosi nam ks. 
proboszcz Męclewski z Parkowa wiadomość, że ko 
misarze obwodowi zobowiązani są do opłacania od 
nośnych portoryów. Podobne zajście, jak w powiecie 
leszczyńskim, miał ks. prob. M. z komisarzem obwo­
dowym w Sz imotulach, a gdy tenże od niego 20 fen. za 
nieopłacone porto przez pocztę ściągnął, a nastę­
pnie ich wraz z 5 fen. za kartę korespondencyjną, 
na którój się ks. proboszcz zwrotu domagał, nie 
odesłał, — udał się ks. Męclewski ze zażaleniem 
do landratury, a następnie i do rejencyi, która 
zwrot należytrści widocznie nakazała, gdyż pod 
dniem 18 stycznia r. b. otrzymał ksiądz proboszcz 
żądane 25 fen. przekazem pocztowym z dopiskiem 
Erstattetes Porto.“

If spranie Kasy wzelMij wycieli
W. Ks. Poznańskiego.

Z pod Obrzycka, 8 grudnia. 
Niemiłą Gwiazdkę zapowiedział „Kuryer Po 

znański“ członkom Kasy pogrzebowej nauczycieli 
W. Ks. Pozo., donosząc im, że członkowie reudan- 
tnry śremskiój wnieśli o zlikwidowanie tój Kasy, do 
czego niewątpliwie wkrótce przyjść musi, jąkani się 
dowiedział, przekonawszy się, że i rendantura w 
Obrzycka podobny stawiła wniosek, któremu roztro 
pnośó zarządu opierać się nie nakazuje.

Zbadałem rze z bliżój i przekonałem się, że 
dla naszój Kasy niema żadnego ratunku — elikwń 
dować ją trzeba, a ttn prędzśj to nastąpi, tern lepiśj 
dla członków, aby chociaż coś mogli uratować. Po­
starałem się o liczby, które nowy zarząd starannie 
zestawił i przekonałem się, jak się nasz* Kas* przed­
stawia co do wieku członków. Oto w wieku 21 do 
30 lat jest a raczój na dnin 1 lipca r. b. było 222 
członków, z których znaczna część w ostatnim cza. 
sie wystąpiła. W wieku 30-40 lat było 604 człon 
ków; w wieku 40—50 lat oyło 251 członków; poni 
żój lat piędziesiąt liczyło 1 lipca r. b. 877 członków, 
a po nad lat piędziesiąt miała 861 członków. Mię­
dzy tymi jest aż 202 członków mających przeszło 
lat siedmdziesiąt. Jest bowiem 70—75 lat mających 
116, w 75—80 roku 69, a 17 liczy ponad lat 80.

Cóż tu wobec takiego stanu izeezy pnaostaje, 
jeżeli nie likwidacya, zwłaszcza, że nowi członkowie 
uie przystępują, a snlodsi występują! Do nisprzy- 
stępowania nowych ezhnków przyczynili się znv

MHtlfhu II grudnia 1892.

Przedpłata kwartalna
wywwi w Poznanin marek 4. na wazy
ctkteh poeaweh ««aratwa niemieckiego 
i w Au.iryi marek 6 Goto Zeitnn^iG-i* 
li*».- p. 1»W Ahth-ilt«« IL alfr- *»■) 
n innych krajach: »na po nańzka z do- 

taczaniem piaeayłki.

Cena ogłoszeń
wyiMM 16 feaygAw od drobnego siedmio- 
łaruowego wieraza. - Reklamy po »> fen 
vd wierna. - 1'raeklad na język pol ki 

bezpłatnie.

czuie, na co zresztą nieraz żalono się na walnych 
zebrań ach, sami niektórzy członkowie, którzy po- 
przyjmowali ajentury itiuycb towarzystw z*b«zp

b u «de. OJBtręeibll btótór«, « - £ 
nauczycieli od przystępowania do Kasy, aby len 
pozy-kaó dla swego towarzystwa, które nn j la i o 
wysoką sumę akwizycyjną, kiedy Kasa tego wcal 
nic wypłacała. Nasza Kasa mula charakter kole 
żeński obok korzyści materyaluych. M.łfl• bJ o
członkom przynsjmuiój co dwa lata “*«
z sobą na zebraniu i cieszyć się wspomnieniami 
z lat szkóluych ; milo było wdowom i Hler«t01“ d“‘ 
pomaga« sumą zabezpiekzoną. Teraz to wszywko 
się skończy, ledwo po kilkadziesiąt marek dostanie 
się członkom. Dzisiejszy zarząd ma tę za8łu^’ 
zbadawszy liczbowo stau Kasy, tak jak t) P , 
było już przed 20 laty uastąpic, ule rajśli odwlćnzyó 
rzeczy i ściągać składek na niechybne straty. Myślę 
bowiem, że zaiząd przychyli się do
dantu. śremskiój i obrzyckiój i wniesie 
o likwidacją, o którą się już przecież także poszczę- 
eólm człoukowie n* ostatuiem waluem zebraniu m 
mochodem dopominali. Niema co zwlóczyo — takie 
moje zdanie. ________

Upadek Canovasa.

Madryt, 7 grudnia.
Te same kwestye, które przed 2 i pół laty 

spowodowały upadek gabinetu liberalnego, wysadzi­
ły także z siod a konserwatywne m nuterstwo, które 
odziedziczyło po swych przodkach smutne położenie 
ekonomiczne i krzyczące nadużycia mnjskiój admi­
nistracji w Madrycie, a niczego uie naprawiło przez 
cały przeciąg swego panowania. Pan Sagssta l li­
berałowie przystępują znowu do dzuU, zua.tdującego 
się w tym saiueiu stanie, w jakiem je opuścili. Zmie­
nią się tedy osobistości, zmieuią przekonania, lecz 
bezład pozostanie u.ezunemouym. Gdy Canovas 
del C stilio obejmował rządy, wszyscy, zaiówno Hi­
szpania, jak i ZRgianica spodziewali się radykalnych 
reform wewuętrznój gospodarki krajowój. Ujął on 
ster rządów właśnie w cbwih, kiedy częśc bb^ralne- 
go stronnictwa wypisała na swym programie cla 
ochronne wbrew woli Sagasty i Moreta, znalazł za­
tem taką większość w reprezeutacyi ludowój po 
swój stronie, jaką nie wielu z jego poprzedników 
rozporządzało. L-scz mimo ceł ochronnych, ustano­
wionych na'wzór francuzki, nietylko dowóz me był 
korzystniejszym, ale i wywóz pogarszał się ciągle, 
tak, iż powrót do traktowój polityki oka­
zał się jako malum necessarium. — Dalój, kurs 
weksla był coraz smutniejszy, renta hiszpańska 
spadała coraz bardziój, nowe podatki wzbudza y 
rozgoryczenie wśród ludności i wywoływały rozruchy, 
a ko.upcya w admimstracyi stolicy wzrosła do roz­
miarów publicznego skandalu W czterech miesią­
cach zmniejszyły się dochody miasta o 400,000 pe­
setas, tak, iż nie zdołano pokryć najgwałtowniej­
szych długów. Cały świat wiedział, że dzieją się 
oszustwa — nic więc dziwnego, że minister spraw 
wewnętrznych Villaverde zażądał natychmiastowego 
sądowego śledztwa. Gdy zaś żądań jego, popar­
tych przez opinią publiczną, nie uwzględniono, i 
gdy Canovas dał mu dymisyą, stawając z jedu®J 
strony w przeciwieństwie do opini’, a z drugiój 
w opozy-.yi wobec większój części konserwatywnego 
stronnictwa, wtedy losy jego były przypieczętowane. 
Wczoraj przyszło w Kortezacb do otwartego roz­
bratu pomiędzy Canovasem i 8Jvelą, a dzisiaj Ca- 
nov*s zażądał wotum zaufania, atoli, wniosek jego 
wzięto 121 głosami „pod rozwagę“. Wszyscy opo- 
zycyouisci, liberałowie i republikanie, wstrzymali się 
od głosowania. Juz poprzednio wszyscy ministrowie 
zwrócili Canovasowi swoje teki, które chcąc nie 
chcąc, wręczyć musiał królowój rejentce. Niejakiś 
czas mówiono o przejściowem ministerstwie pod 
przewodnictwem Camposa, lecz królowa rejeutka po- 
stauowiła natychmiast powierzyć Sagoscie i libera­
łom misją utworzenia gabinetu. Tak stanowcze po­
stanowienie królowó) znajduje rozmaite komentarze. 
Mówią tutaj, że królowa wyczemwała tjko spo­
sobności, ab» się pozbyć Cauovasa, który miał byo 
jój niewygodnym z powodu s»ój wiGkiój, „niebez- 
jieczuói“ ambicji. Bądź co bądź, H szpania ni­
czego me zyska na zmianie rządu, lecz stracie 
wiele może.

Madryt, 9 grudnia. (Te egr.) Wedle wiaro- 
godnych informacji, SagaHta przedłożył juz królowej 
listę nowych ministrów.

List z Królestwa Polskiego.

Od dwudziestu pięciu lat mieszkańcy Króle­
stwa Polskiego, nie mówiąc już o Litwinach i o uni­
ckich Rusinach z pod rosyjskiego żabom, przy ka­
żdej sposobności rozpaczliwie wołają: gorzej już 
eh'ba z nami być nie może! Bolesną tę skaigę po­
wtarza każde nowe pokolenie, w miarę jak dorasta 
i dochodzi do świadomości swój niedoli. I słusznie, 
gdyż każda generaoya, w porównaniu do następnój, 
pamiętała „lepsze czasy“. W rzeczy samój połozeuie 
Polaków w rosyjskim zaborze pogarsza się z dniem ka­
żdym, coraz im ciaśniój i duszniój we własnój oj­
czyźnie, bo Rosya powoli, ale bezustannie, zacieśnia



żelazną obręcz, którą okuła swoją zdobycz, w na­
dziei, że uda jćj się zgnieść Polską w uścisku 
śmiertelnym.

Zwłaszcza odkąd w Warszawie utworzyła się 
spółka pod firmą Hurki, Apuehtiua, Krestowskiego, 

ankuha j Co. dla zubożenia i wynarodowienia 
„pnwiślańskiego kraju“, rusyflkacya Kongresówki 
ułożona została w system i postępuje podług planu 
? góry w najdrobiyejszjch szczegółach obmyślonego 
i przeprowadzonego metodycznie. Przytem ucisk 
przybrał tam niebywałe dotąd rozmiary.

O,wa sp^lk», pracująca potęźnemi środkami 
* z gorliwością godną lepszój sprawy nad dziełem, 
oędącem po prostu dziełem zniszczenia i dezorgani­
zacji, wygląda w liberalnem i oświeconem XIX 
L/ C1? D& »Hwbronizm i należy do osobliwości, 
których świat cywilizowany prawie zrozumieć nie 
może. Marto przyjrzeć się jśj działaluości, oraz 
zbadać, jakie dotąd rezultaty osiągnęła i czy osta­
tecznie dopnie wytkniętego sobie celu.

Przysiągłszy sobie, że nieszczęśliwą naszą 
krainę zniszczą, opiekunowie Królestwa uradzili 
między sobą, że należy im działać energicznie, ale 
ostrożnie, powoli i nieznacznie, o ile możliwe wy. 
stnsegac się gwałtów, a przedewszystkiem nie za- 
wiele naraz krwi wytoczyć z arteryi życia narodu, 
skazanego przez nich na zagładę, a to dla uniknię- 
cia zbyt głośnych protestacyi i zbyt głośnego obu­
rzenia ze strony społeczeństwa.

Panowie Hurko i towarzysze gospodarkę swoją 
w Królestwie Polakiem rozpoczęli lat temu dziesięć 
zniesieniem napisów polskich na kolejach żelaznych. 
Od tego czasu dokonali bardzo wiele, zburzyli nie­
jedno i wciąż jeszcze podkopują byt naszego spo- 
eczenstwa. Zwinęli Bank Polski, który „sYmbo- 
lczuą przybrał nazwę „filii banku państwowego 

w Petersburgu“. Wydalili, lub wydalić kazali wielu 
wyższych urzędników i inżynierów wyznania rzym­
sko-katolickiego, czyli narodowości polskiój, z posad, 
zajmowanych w zakładach i instytucyach państwo­
wych, a nawet w niektórych prywatnych. Niższych 
pracowników, zajętych w biurach rządowych, wpra- 
Wdzie do czasu zatrzymali na stanowiskach, ale 
surowo zabronili im z publicznością porozumiewać 
się w języku krajowym i to bez względu na to, 
czy dany interesant włada po rosyjsku lub n>e, 
zdaniem ich bowiem, „mieszkańcy cesarstwa Wszech- 
rosyi, nawet obcokrajowcy chwilowo w dzierżawach 
cara przebywający, powinni po rosyjsku rozumieć.“ 

Żywioł polski z ciała profesorskiego uniwersy­
tetu warszawskiego i szkół krajowych prawie zu­
pełnie wyrugowali. Równocześnie w Petersburgu 
intrygowali oskarżając ich o „spolaczenie się“ — 
przeciw tym dygnitarzom rosyjskim, pełniącym jaką­
kolwiek funkcyą urzędową w Królestwie, którzy przez 
uczciwośo i przez poczucie honoru nie chcieli przy­
łożyć ręki do ich nieenój roboty. Jedną z naj­
świeższych ofiar wszechmocnych dziś wielkorządzców 
Królestwa był jenerał Starynkiewicz, rządny i pra­
wy prezydent miasta Warszawy, którego ludność 
stolicy pożegnała z prawdziwym żalem, gdyż czuła, 
że traci w nim jednego z rzadkich dziś w kołach 
rządzących ludzi, w których charakter i sumienie 
uiac może. Rzeczywiście dziś rządzą w Królestwie 
sami karyerowicze, indywidua bez czci i wiary i bez 
sumienia, szumowiny Rosyi, które rząd petersbnrski 
do Warszawy posyła, aby się ich pozbyć.

Lecz Die tera kończą się sprawki naszych dzi­
siejszych panów. Nie tylko politycznie skrzywdzo­
ną przez nich jest co chwila polska ludność Króle­
stwa. Ich machiawelizm godzi także na jój mate- 
ryalny byt. Panowie Hurko itd. chcieliby Polskę 
do nędzy doprowadzić, aby już tem łatwiój wynaro­
dowić i nie cofają się przed niczem, aby dopiąć swe­
go godnego barbarzyńców celu. Jeżeli co chwila 
wzniecają zatargi między włościanami a ziemianami 
polskimi to na to, aby utrudnić rozwój rolnictwa na­
szego, chcąc zaś zabić nasz przemysł wymyślili t. zw. 
podwójne taryfy kolejowe, na mocy który, h trans­
port towarów z Moskwy do Warszawy tańszym jest 
do Moskwy!*1 tyChŻe Samych towarów z Warszawy

Ostatniemi czasy, jak się zdaje, uwagę głó- 
TTJo zwroei11 ni Polską prasę i literaturę. Od roku 
1863 owe dwa objawy życia intelektualnego społe­
czności — dziennikarstwo i belekryttyka, — powa­
żną graty w Królestwie rolę i szczytną pełniły mi- 
syą: zastępowały, nieistniejące w krajach samowła­
dnie rządzonych przez cara, orgasa publiczne, fun­
kcjonujące w państwach konstytucyjnych, a więc 
mównicę i katedrę. Obok kapłana, dziennikarz i li­
terat polski byli rzeczywistymi naczelnikami narodu, 
jego doradzcami i nauczycielami. Uczyli go kochać 
ziemię rodzinną, pamiętać o świetnój przeszłości i 
wierzyć w lepszą przyszłość. Kierowali nadto ogól­
ną obroną. 6

Russyfikatorzy Królestwa doskonale zrozumieli, 
ze nie nadwątlą ducha narodu polskiego dopóty, do­
póki nie pozbędą się, lub przynajmniej nie ograni­
czą wpływu ludzi, którzy tego ducha mają na pie­
czy i czuwają, aby się nasze odporne siły nie roz 
przęgły. Wzięli się oni ostro do dzieła.

Przedewszystkiem osunęli głównego od lat wie 
lo cenzura w Warszawie, p. Ryżowa, jako „spoi 
szozonego“, niezdolnego przeto do spełnienia zama­
chu, jaki przygotowywali. Jego miejsce zajął pan 
Jankulio, który „zreformował“, czyli obostrzył prze­
pisy uciskającej wolność słowa cenzury.

Skarżyli się już za czasów p. Ryżowa ludzie 
pióra na surowość cenzury. Z chwilą, kiedy nastał 
Jankulio, przestali oni skarżyć się, bo jest pewna 
miara ucisku, która dławi wszelką skargę. Dawniej 
można było, jeżeli nie wprost pisać o tem, co na3 
obchodziło najbardziej, to przynajmniej ubocznie 
wspominać, posługując się do tego półsłówkami, 
przemośmami i dwuznacznik&mi. Pisarze polscy 
nauczyli się doskonale pisać, a publiczność czytać — 
„między liniami“. Klasyczną pozostanie pod tym 
względem powieść jednego z warszawskich literatów 
,0^7 £ nast9Pnjący sposób opowiedział, jak w roku 
1870 Prusacy zagrzewali do walki z Francuzami 
Poznańczyków.

„Generał Steinmetz kazał putkom poznańskim 
ruszyć do ataku. Muzyka zagrała marsza... Znany 
to był marsz, na którego dźwięki serca polskich 
chłopków żywiój zabiły. Skoczyli naprzód z okrzy­
kiem : Nie zginęła, nie zginęła !“

Jankulio położył kres łamanym sztukom, jakie 
polscy pisaize wymyślili, aby ' oszukać cenzure. 
.¡Nak&zai bowiem swoim podwładnym kreślić i wy­
mazywać wszystko, czcgoby nlerozumieli, żeby broń

Boże me przepuścić nic podejrzanego. I doszło do 
u PodeJriliwy cenzor z pewnój powieści wy­
kreślił wyraz .w przelocie“, z ustępu, brzmiącego, 
jak następuje: „Kraj widziany w przelocie z okien 
wagonu podobał mu się.“ Czego dopatrzył się cen- 
wjedX/ym Wyrłzie’ 8am chyba uie ““»«łby po-

Jakkolwiek dziennikarze warszawscy wystrze­
gają się kolizji z komitetem p. Jankulia, t. zw. 
„cenzura“ czyli arkusz diitnuika posyłany przed 
rozpoczęciem druku do „desinfekcyi* urzędowój i ik 
się żartobliwie ktoś md Wisłą wyraził, wraca zwy­
kle do redakcyi wymazana od góry do dołu czer­
wonym atramentem. „Nie lzia“ bowiem pisać 
0 ^el.a rzeczAch w Warszawie. N. p. o Irlandyi, 
o Grlicyi, o Księstwie Pozuańskiem, o Austryi 
z pochwałami, o Bułgaryi, o polityce, o ekonomi­
cznych sprawach, kraj obchodzących, o psach wście 
kłych nawet, bo dopatrują się cenzorzy w tychże 
iluzji — do siebie.

Dawniój do wielkich rozkoszy dziennikarzy 
warszawskich należało żartowanie z Francuzów. 
Obecnie i tę odebrano im przyjemność. Z Francu­
zów żartować, Francuzów krytykować nie wolno.

„Kaliszaniu“ zwinięty niedawno został na całe 
ośm miesięcy — co równa się ruinie materyalućj 
jego wydawców — za to, że redaktor umieścił 
w jego szpaltach drobną wiadomość dworską, która 
nie znajdowała się w „Gońcu urzędowym“, Ż czego 
wypada, że pisać o carze i jego rodziuie ró?yna się 
zbrodni stanu.

Dla uwieńczenia swojego działa ceuzura wy 
myśLła cały słownik wyrazów „zakazanych“ i „do­
zwolonych“ i nawet przedsięwzięła reformę grama­
tyki polskiój. Nie pozwala pisać o „ojczyzuie“ Ja­
pończyków, aby się Polacy jak najrzadziój nad tem 
zastanawiali, że oni tylko „ojczyzny“ nie mają. 
Nie pozwala ona dalój pisać o „ojcowiźnie“ obywa- 
te.a, gdyż nie mogą obywatele mieć „ojcowizny“, 
ponieważ ziemia wyłącznie do cara nsleży. Słowa: 
„Polak“, „Polska“, „polski“, wyrzuciła z naszych 
słowników jako tóż wyrażenia: „R syaoin“ i „ro­
syjski“, które zastąpiła jedynym przymiotnikiem: 
„russki“, zupełnie niezgodnym z dm hem naszego 
języka. s

Polebeletrystyozne znacznie zacieśniła. Zwłaszcza 
względem powieści historycznej, osuutój ca tle na- 
szych dawnych dziejów, objawia ona bezwzględną 
zajadłość. Niedawno jeden z naszych znakomit­
szych powieściopisarzów historycznych, otrzymał 
poufne ostrzeżenie, żeby dał pokój uprawie ulubio­
nego pizedrniotu, gdyż prace jego w tym kieruuku 
nie otrzymają jankuliczuój sankcyi. Równocześnie 
drugie wydanie jego dawniejszych utworów history­
cznych zostało zabronione.

—■ O czem w końcu będzie nam wolno pisać! — 
zawołał pewnego razu w obecności cenzora jeden 
z warszawskich literatów, doprowadzony do wście­
kłości uciskiem, pod którym gnie się on wraz z całą 
drużyną pisarzów polskich w Królestwie Polskióm. 

Nie piszcie wcale! — odparł dobrodusznie
cenzor.

W, tój odpowiedzi mieści się filozoficzna syn­
teza walki, jaką prowadzi z ramienia i z polecenia 
rządu cenzura warszawska z polskimi publicystami. 
Rząd nie śmie brutalnie zwinąć diukami, rozpędzić 
piszących. Boi się skandalu. Ale pieści się na 
dzieją, że bezustanną szykaną i ograniczeniem wol­
ności słowa, zniechęci pisarzów do tworzenia. Liczy 
ną to, że złamią oni swe pióra w przystępie rozpa­
czy, lub że dalój pisać będą tak bezbarwnie i miękko, 
że odstręczą od siebie czytającą publiczność, która 
garnąc się zaćmie do autorów i do pism rosyjskich, 
sKoro przekona się, że polscy pisarze karmią ją stra-

„Dniewnik Warszawski“ w tym roku znacznie 
powiększony i obdarzony hojną subwencją, gotuje 
się pod kierunkiem pana Krestowskiego, do zrobie­
nia groznój, jak się wydaje jego redaktorowi, kon- 
kureneyi zubożałym i pozbawionym czytelników 
dziennikom i autorom polskim.

Chcąc przyspieszyć o ile można zgon dzienni­
karstwa i literatury polskiój, pan Hurko, pomimo 
obowiązująeój ustawy prasowój, która orzeka, że 
w razie zawieszania wydawnictwa jakiego czaso­
pisma, koncesja jego ważną jest przez rok jeden, 
samowolnie zabrania rozpoczynać na nowo wydawać 
dzienniki i tygodniki („Kłosy“, „Życie“, „Tygodnik 
powszechny“) będące w tym wypadkn. Wstrzymał 
także udzielenie koncesyi na zakładanie nowych 
księgarni, aby ograniczyć jak najbardziój ruch ksią­
żkowy w Królestwie Polskióm.

W dodatku, jakby na drwiny, właścicielom ka­
mienie po wielkich miastach Królestwa w „galówki“ 
„na znak radości,“ „pozwalają“ nasi wielkorządzcy 
rynsztoki ulic cuchuącemi, dymiącemi oświetlać lam­
pionami łojowemi, które zanieczyszczają powietrze i 
zupełnie uniemożliwiają oddychanie przechodniom, 
którzy od dawna z różnych powodów oddychać swo­
bodnie me mogą.

A kiedy car „raczy“ do „przywiślańskiego 
kraju zawitać, „obstaiowują“ oni pewną liczbę oby­
wateli i każą im udawać się do Najjaśniejszego Pana 
z podziękowaniem pokornem za liczne łaski, jakiem! 
ich ojczyznę obdarza !

Wreszcie rozkazują polskim dziennikom drnko- 
wać co kilka dni artykuły ad hoc w oficynie „War- 
szawskiegoDniewnika“ sporządzone, które rozbrzmie­
wają hymnem dziękczynnym na cześć obecnego rządu

Ze sprawozdania rolniczego stowarzyszenia 
zawodowego na W. Ks. Poznańskie z r. 1891.

Z wydanego co dopiero przez pana Starostę 
krajowego spraozdania róiniczego stowarzyszenia za­
wodowego za rok 1891 wyjmujemy następujące 
szczegóły i

Do stowarzyszenia należało w roku kalenda­
rzowym ‘(i obrotowym) 1891: 10,316 (w roku 1890: 
101,920, a w r. 1889: 98,977) przedsiębiorców prze­
mysłowych, którzy na podstawie preliminarza po­
datku gruntowego pociągnięci być mieli do ciężarów 
stowarzyszenia w wysokości 2,152,591 m. 90 fen. 
(1890: 2,155,713 m. 05 fen. — w r. 1889: 2,153,901 
m. 01 fen.) ’ ’

Wynagrodzeń wypłacono w sumie 124,371 m. 
49 fen. (1890: 74,032 m. 80 fen. — W r. 1889- 
26,251 m. 66 fen.)

Koszta administracyjne wynosiły w roku spra- 
wozdaczym razem 42,743 m. 68 fee. (1890: 30,338 
m. 82 len. — w r. 1889: 20,021 m. 64 fen.) 
Z ogólnój sumy wydatków przypadło zatem w roku 
1891 okrągło 74 procent na wynagrodzenia, 26 proc, 
na koszta administracyjne.

Stósunek zatem polepszył się ponownie wobec 
obydwóch lat poprzednich, w których koszta admi­
nistracyjne wynosiły 29 resp. 43 proc, wydatków 
ogólnych.

Z kosztów administracyjnych przypadają 
6748 in. 25 fen. (1890: 3150 m. 70 fen. — w roku 
18^9: 3120 m. 50 fen) na zarząd stowarzyszenia; 
21,258 m. 69 fen (1890: 16,540 in. 03 fen. — 1889: 
12,605 m. 90 fen.) na zarządy sekcyjne (koszta kan­
celaryjne, posiedzeń, opinii lekarskich, koszta po­
dróżne i dyety mężów zaufania itd.); 4111 m. 75 fen. 
(1890: 3526 m. 68 fen. — 1889: 1103 m. 75 fen.) 
na sądy rozjemcze; 7108 m. 69 fen. (1890: 4788 m. 
24 fen. — 1889: 2421 m. 41 fen.) na koszta ściąga­
nia zaległości reszta na procenta i rozmaite wydatki.

Repartowano 177,489 marek (1890: 119 705 
marek 92 fen. — 1889: 60,535 marek 31 fen.)’ na 
zebranie których w przecięciu płacono od każdój 
marki preliminowanego podatku gruntowego 8,2 fen. 
(1890 : 5,5 fen. — 1889 : 2,8 fen.).

Ponieważ jednakowoż według statutów sekcye 
ponoszą same koszta administracyjne, a nadto poło­
wę wynagrodź ń za nieszczęśliwe przypadki, jakie 
się w ich obrębie zdarzą, obiedwie kwoty zaś zupeł 
nie odmienię wypadają, ztąd też różui się wielce 
płatny przez poszczególne sekcye dodati k do poda­
tku gruntowego i wynosi 6 do 70 fen. (1890 : 4 resp. 
to fen. — wr. 1889: 2 resp. 150 fen.)

Raeliuuek roczny zamyka się przewyżkę prze­
znaczoną do przeniesienia na nowy rachunek, w wy­
sokości 9811 marek 30 fen. Remanent ten powstał przez 
to, że płatną kwotę zaokrąglono wszędzie na całe 
feuygi.

Do funduszu rezerwowego przekazano kwotę 
12,437 marek 15 fen., tak że tenże wraz z odset­
kami swojemi wynosi 36,262 m. 87 fen.

W roku 1891 wyznaczono nowych wynagro­
dzeń za 685 przypadków nieszczęśliwych (1890: 487 

1889: 294.) V
W ciągu roku 1891 zostało 95 osób zabitych, 

u 562 osób nastąpiła trwała niezdolność do pracy i 
‘o u 10 osób zupełna, a u 552 częściowa, 28 osób 
doznało w zarobkowaniu przemijająco uszczerbku.

Pomiędzy przyczynami nieszczęść zajmuje pier 
wsze miejsce obJuga przy maszynach rólmczych i 
to z 172 przypadkami; spadnięó z drabek, schodów 
i t. p., spadnięó w zagłębienia rozmaite j t. p. było 
166; nieszczęść przy obsłudze wozów było 96.

Liczba pobierających rentę wynosi w roku obra 
chunkowym 1637, i to 866 przekazanych już z ro 
ku 1690.

Sądy rozjemcze stowarzyszenia zawyrokowały 
w r. 1891 w 191, (1890: 149 — w r. 1889: 66) 
przypadkach. W 79 (1890: 60 — w r. 1889: 75) 
przypadkach sądy te zmieniły decyzye, wydane przez 
zarządy sekcyjne, na korzyść uprawnionych do wy 
nagrodzenia, w 112 (1890: 89 — 1889: 51) przy­
padkach nastąpiło jedynie zatwierdzenie.

Stopa procentowa zatwierdzających wyroki roz 
jemcze wydziałów powiatowych wynosi zatem 59 
(1890: 60 — 1889: 77) proceut.

Cesarski urząd zabezpieczenia rozstrzygnął 18 
rekursów i to 12 na korzyść stowarzyszenia, a 6 na 
korzyść pokaleczonych.

Sprawozdanie roczne leży wyłożone u wszyst­
kich mężów zaufania, wydziałów powiatowych i miej­
skich Księstwa, oraz u zarządu stowarzyszenia, gdzie 
je przejrzeć można.

Proces Ahlwardta.

W środę odrzucił sąd kilka nowych wniosków 
dowodowych ze strony oskarżonego, uzasadniając 
swoją uchwałę tem, że obźałowany dąży tylko do 
przewleczenia sprawy.

Po odczytaniu tego uzasadnienia oświadczył 
obrońca Ahlwardta, że musi zaprzestać obrony czło­
wieka, którego skazano z góry jeszcze przed roz­
prawami sądowemi i któremu odmawiają wszelkich 
środkow dowodowych. Prokurator wniósł o najwyż­
szą karę porządkową przeciwko obrońcy. Zapano­
wało wielkie poruszenie przy stole sędziowskim i 
w caiój sali. Obrońca oskarżonego zebrał wszystkie 
akta i opuścił salę sądową. Sąd wyznaczył przeci 
wko niemu 100 m. kary.

W dalszym ciągu posiedzenia odrzucono dalsze 
wnioski obżałowanego i na tem ukończono postępo­
wanie dowodowe. Są i zgodził się na prośbę Ahl­
wardta, aby odroczyć dalsze obrady do następnego 
dnia, ponieważ w braku obrońcy musi sam się przy­
gotować na obronę. Prokurator przemawiał za od­
rzuceniem tego wniosku.

W czwartek z powodu stwierdzonój przez le­
karza choroby u Ahlwardta odroczono termin do 
piął ku przed południem. Prokurator stwierdził, że 
dowiedział się, iż obźałowany przyjmował w więzie­
niu obrońcę swego Hartwiga, co się stało wskutek 
tego, że stróż więz-enny nie był powiadomiony o tem, 
iż p. Hartwig nie jest już obrońcą obżałowanego.

Wczoraj, napływ publiczności w sali sądowój 
był tak wielki, że nie tylko w korytarzach, ale i 
przed gmachem sądowym ustawiono policyantów.

Przewodniczący na wstępie odczytuje rodowód 
exministra Gosslera, stwierdzając, iż jego rodzice, 
dziadowie, pradziadowie i prapradziadowie byli chrze- 
ścianami wbrew przeciwnemu twierdzeniu oskarżo­
nego.

Pierwszy prokurator Drescher prosi o głos 
i oświadcza, że starał się zbadać przyczynę wczo­
rajszego zasłabnięcia obżałowanego i że doszedł do 
wniosku, iż obźałowany otruł się atropiną w nie­
wysokim stopniu, o czem świadczą także wszystkie 
symptomata choroby, a nadto znaleziono w kieszeni 
pałfctota proszki i przepis, jak użyć trucizny, aby 
omylić lekarza, a nie przyprawić się o śmierć, lub 
ciężką chorobę.

Oskarżony zapewnia, że tych przedmiotów 
wcale nie widział i przypuszcza, iż pochodzą od 
jakiegoś nieprzyjaciela.

Pierwszy prokurator Drescher w długiój mowie 
uzasadnia skargę przeciw obżałowanemn. Stara się

on wykazać, że zawezwani świadkowie jak Noack
i Schaiffe, którzy już podprzednło byli karani, nie 
zasługują na wiarę, stwierdza dalój, że przeciw 
Loewemu i Kiibnemu nie zeznauo nic obwiniającego 
ich, zwłaszcza przeciw Loewemu, przeciwko któremu 
lako żydowi oskarżony głównie zwraca się w swój 
broszurze. Co do popełnionych nieregularnoś d, to 
wojskowi znawcy poświadczyli, iż przez to pożyte­
czność tej broni w czasie wojny byaajmniój me do­
znała ujmy. Nieregularności te posłużą jedyoie 
kierownikom fabryki jako ostrzeżenie, aby w przy­
szłości jeszcze ostrożniój postępowali, niż dotąd. 
Zn.iwcy poświadczyli nadto, że firma czyuiła więcój, 
aniżeli była zobowiązana, aby tylko dobrą broń od­
stawić. Co do strony politycznó) sprawy, to oska­
rżony sweai twierdzeniami zachwiał zaufanie do 
admiuistracyi wojska niemieckiego, podkopał dyscy­
plinę w wojska i zaufanie żołnierza do broni. Twierdze* 
nia oskarżonego są nawet zdolue zachwiać znaczenie 
uiemieckiój armii wobec zagranicy.

Z dokumentów urzędowych, które Ahlwardt 
przedłożył sądowi, pckazalo się tylko to, że z 900 
karabinów potrzebowało mcże z 500 naprawy po 
ćwiczeniach landwery. Całe zajście wywołało za 
glauicą cały szereg najśmiesznieiszyeh domysłów i 
kombinacji, które nie przynoszą Niemcom korzyści. 
Mówca stwierdza, że na Loewem i Kühnem nie po­
został wskutek oskarżenia Ahlwardta ani cień za­
rzutu, że broń jest dobią i użyteczną, że nie zacho­
dzi zatem ani oszukaństwo, ani zdiadaj kraju, że 
więc oskarżouy dopuścił się oszczerstwa.

Prokurator przeszedłszy wszystkie najważniej­
sze momeata w sprawie, dochodzi do rezultatu, że 
oskarżony jest winny oszczerstwa i kilkakrotnój 
obrazy. Oskarżony jest gorliwym członkiem swego 
stronnictwa. Każdemu stronnictwu wolno poruszać 
niedomagania pnbliczue, lecz me wolno porzucać przy­
tem podstaw prawdy i prawdomówności. Na ko­
rzyść oskarżonego przi mawia tylno fakt, że w fa­
bryce Loewego zaszły istotnie różne nieregularności 
i że o różnych faktach oskarżony dowiedział się od 
robotników, którzy go okłamali niejednokrotnie. To 
atoli jest wszystko, co przemawia na jego korzyść. 
Publiczne rozprawy były pożyteczue, ponieważ się 
pokazało, że bajką jest wszystko, co oskarżony na­
pisał i powiedział o bezuźyteczuości broni niemiec- 
kiój. Prokura!or wnosi o rok i sześć miesięcy wię­
zienia. Wedle dzisiaj nadesłanój depeszy z Berli­
na brzmi wyrok sądu na pięć miesięcy więzienia.

sejxxxo-we-
Z parlamentu niemieckiego.

Berlin, 9 grudnia.
(11 posiedzenie.)

Izba przyjmuje w trzecieai czytaniu wniosek 
deputowanego H i r s c h a, dotyczący uzupełnienia 
noweli do ustawy o kasach chorych, poczem nastę­
pują obrady nad intorptlacyą deputowanego księdza 
Hitzego, która zmierza do zaprowadzenia przepisów 
prawnych w sprawie uiegulowania interesów na 
spłatę i handlu wędrownego i zawiera pytanie, czy 
rządy związkowe jeszcze w bieżącćj sesji przedłożą 
parlamentowi odnośny projekt.

Interpelacyą uzasadnia deput. S e h ä d 1 e r 
(centrum), zaznaczając, iż interesa na spłaty i handel 
wędrowny po domach przybrały wielkie rozmiary i 
szkodzą drobnemu procederowi i rzemiosłu, które 
płacą regularnie podatek i wiele muszą sobie zada­
wać trudu, aby zdobyć odbiorców. W czasach komu- 
nikacyi kolejowćj i telegraficznej nie może być mowy 
o potrzebie wędrownego bandiu. Mówca nie żąda 
zupełnego zniesienia go, lecz tylko pewnego ograni­
czenia. Wśród wędrownych kramarzy znajduje się 
wiele bardzo wątpliwych żywiołów. Co do interesów 
na spłatę, to mówca nie powstąje przeciw częś<io- 
wój odpłacie, lecz pragnie przeszkodzić temu, aby 
częściowych spłat nie używano za środek do wyzy­
skiwania biednych ludzi.

Sekretarz stanu Bötticher oświadcza, że 
Rada związkowa zajmowała się obydwoma powyż- 
szemi kwestyami, z których jednę już przyobleczono 
w formę projektu i przekazano odnośnym wydzia­
łom pod obrady. Zanim Rada związkowa nie zaj- 
mie w obec projektu stanowiska, nie może mówca 
nic bliższego zakomunikować w tój sprawie. Odno­
śnie do handlu wędrownego badanie jeszcze nie jest 
ukończone. Bawarya dała inicyatywę i przedłożyła 
Radzie związkowój projekt, o którym sekretarz 
stanu również nie może powiedzieć nic bliższego, 
aby nie wywoływać dyskusyi bez końca.

W dyskusyi, która się wywiązała następnie, 
w którćj deputowani A c k e r m a u n (kons.), Groe- 
b e r (centrum), B i e h 1 (centrum), Strombeek 
(centrum), T r ö 11 s c h (nar. lib.) domagali się ure­
gulowania dwóch tych kwestyi, mianowicie południo- 
wo-piemieccy posłowie żądali ograniczenia handlu 
wędrownego.

Dep. dr. Baumbach (wolnom.) zwraca się 
przeciw postępowaniu rządu bawarskiego w obec 
handlu wędrownego, Da co mu odpowiada bawarski 
pełnomocnik Landmann, zastrzegając się energi­
cznie przeciw takiemu przedstawianiu rzeczy. Mó­
wca wyraża nadzieję, że wniosek rządu bawarskiego 
znajdzie przyjęcie u Rady związkowój.

Przeciwko ograniczaniu handlu wędrownego 
przemawia także dep. Geyer (soc. dem.)

Następne posiedzenie jutro o godzinie 12. 
Pierwsze obrady nad projektem wojskowym.

Koniec o godz. 574.

KORESPONDENCYE.
-------- -------------

\ Gniezno, 8 grudnia.
(Walne zebranie męzkićj konferencyi św. Wincentego.)

W dniu dzisiejszym odbyło się walne zebranie 
tutejszćj męzkićj konferencyi św. Wincentego a 
Paulo, które swoją obecnością zaszczycili Najprze- 
wielebnięjszy ksiądz Biskup Andrzejewicz, ksiądz 
kanonik Kwiatkowski, ksiądz proboszcz Sołtysiński, 
ksiądz snbregecs Zychliński, ksiądz Kubliński i ks. 
Łowiński.

Po zagajeniu zebrania przez księdza prezesa 
Gdeczyka, przemówił odpowiednio do znaczenia wal-



nego zebrania uproszony do tego przez konferencją 
ksiądz Raatz, który w swój przemowie tlómaczył 
błogie skutki wypływające z dawania jałmużny i 
człouków Towarzystwa zachęcał, aby jałmużny 
swe zawsze praktycznie do potrzeb ubogich za- 
stósowali.

Następnie ksiądz prezes zdawał Nsjprzew. ks. 
Biskupowi sprawę z stanu Towarzystwa i z rado 
ścią zaznaczył, że stan Towarzystwa jest nader ko­
rzystny i pomyślny, do czego się nie mało przyczy 
nia budująca goiliwośó członków Towarzystwa, wi­
doczna w pilnćm uczęszczaniu na sesje niedzielue. 
Ażeby zaś członkowie tćm chętnićj obowiązki swe 
spełniali, prosił ksiądz prezes Najprzew. ks. Biskupa 
dla nich o błogosławieństwo. Najprzew. ks. Biskup 
nie tylko chętuie się przychylił do tćj prośby, ale 
nadto poprzedził błogislawieństwo przydłuższą prze­
mową, w którój się w nader przystępny i popularny 
sposób rozwodził nad kwestyą socyalną, ucząc zgro 
madzouych, jak w iście cbrześciańskim duchu m<>gą 
zapobiegać potrzebom człowieczeństwa, które socyal- 
no-demoktaci jako rażące wytykają. Zgromadzeni 
z natężoną uwagą i widoczną wdzięcznością słuchali 
tych do serca idących i przekonywających słów do­
stojnego ks. Biskupa.

Wreszie sekretarz Towarzystwa, p, Kamiński, 
przeczytał j Mrocznie sprawozdanie, z którego wspo­
minamy, że Towarzystwo liczyło człouków czyuuych 
72, honorowych zaś 35. Dochodu miała kasa To­
warzystwa 274,21 marek, z których wydała 134,94 
marem, a rozporządza remanentem 139.27 marek. 
W ubiegłóm półroczu miała konferencja na opiece 
7 familii z 18 dziećmi, 8 wdów z 24 dziećmi, 6 ro­
dzin bez dzieci, 14 samotnych osób, a oprócz 
tego utrzymuje w tutejszój ochronce chłopca, za 
którego płaci, jako też płaci komorne za 3 ubogie 
niewiasty.

Na cale Gniezno jest tylko ta jidna konferen­
cja, do którój należą członkowie z wszystkich pa­
rafii. Byłoby odpowiednią rzeczą, aby parafia św. 
Trójcy, sw. Wawrzyńca i św. Michała założyły oso­
bno na swój okręg parafialny konferencje. Chwilo 
wo plauu tego wykonać nie można dla różnych 
przeszkód, z któryi h wymieniamy tylko jeduę, to 
jest że ks. proboszcz św. Trójcy przy zuaczuój li­
czbie parafian i w obec już istnjejących bractw i 
stowarzyszeń kościelnych, któremi gorliwie kieruje, 
tak jest pracą obarczony, że takowój przy pomocy 
swego księdza wikarego ledwo sprostać zdoła.

Wiedeń, 8 grudnia.
(Sprawy kościelne. — Arcyks. Franciszek Ferdynand. —■

Z parlamentn. — Hr. Andrassy. — Zawieja śnieżna.
(=) W poniedziałek odbył się w kaplicy nuncya- 

tnry proces informacyjny księcia aicybiskupa oło- 
munieckiego dr. Kohna tudzież sufi agana i koad- 
jutora sędziwego biskupa węgierskiego Waicenu 
ks. Junga. Nuncyuszowi Galibertiemu jako no- 
taryasz papiezki asystował uditore ks. Franc. Tar- 
massi. Jako świadkowie arcybiskupa Kohna przy­
byli kanonicy ołrmunieccy ks. Klug i ks. Weinlich, 
jako świadkowie biskupa Junga przeor tutejszego 
klasztoru 00. Lazaristów Madity i profesor Augu- 
stineum ks. dr. Fischer-Collin. Następnie odbył się 
w nuncyaturze odiad w czasie którego arcybiskup 
Galimberti wniósł zdrowie dwóch nowych książąt 
Kościoła, którzy w swych odpowiedziach wysławiali 
pnoty i rządy Leona XIII — Nie ulega już wąt­
pliwości, że na przyszłym konsystorzn ks. G a lim­
bę r t i, od 6 lat cnncynsz u dworu tutejszego, jako 
tćż książę-prymas Vaszary otrzymają purpurę.

Arcyksiążę Franciszek Ferdynad, 
przyszły następ :a tronu, zachorował tut ij na zapa­
lenie gardła. Jak wiadomo, młody arcyksiążę za­
mierza odbyć podróż około świata. Według pro­
gramu, dnia 15 b. miesiąca odpłynie na parowcu 
„Elżbieta“ z Tryestu, dokąd odprowadzą go ojciec 
Karol Ludwik i macocha. Dnia 21 b. m. „Elżbieta“ 
ma przyb.ć do Suez, 28 b. m. do Adenu. Święta 
więc arcy książę spędzi Da morzu czerwonem. Na 
początku stycznia ma zawitać do Cejlonu itd. We- 
diug dotychczasowych biuletynów o chorobie arcy 
księcia zdaje się, że program wyjazdu nie ulegnie 
zmianie.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiój anti- 
semita L u e g e r wygłosił, wyjątkowo, bardzo trafue 
uwagi, któreby szanowni koledzy jego powinni su­
miennie rozważyć. Ubolewając najdowiznę ibrad 
parlamentarnych, dr. Lueger dodał: „Cała rozpra­
wa (o rozwiązania rady miejskiój L'berca) wywoła­
ła na muie wrażenie, że Czesi i Niemcy walczą o 
drobnostki. W ten sposób nie można dojść do ża­
dnego porozumienia. Jeżeli tak będziemy dalćj dzia­
łali, w końcu wszystkie ludy Austryi przybędą i ki­
jami wypędzą nas z tćj świątyni. Najprzód p. M a- 
saryk (było to 18 listop.) odczytuje nam broszury 
i kładzie je na karb wszystkich Niemców. Rozgnie­
wany p. Menger odpowiada pięknem za nadobne 
i nazywa wyznawców czeskiego prawa państwowe­
go zdtajcami stanu. Teraz znowu oburza się Ma- 
saryk i żąda nagany. Zaledwo ta sprawa się skoń­
czyła (tu mówca zapomniał o występie hr. Schwar­
za n b e r g a), gdy hr. Taaffemu przychodzi 
myśl, zalecie nam, abyśmy się namyślali. Cu! — 
powiada Plener — to jest obrazi ! — i przechodzi 
w opozycją Zaledwo się to skończjło, wchodzi ua 
porządek dzienny sprawa liberecka itd. itd., a pod­
czas, gdy sie tutaj kłócimy, nędza w zastraszający 
sposób szerzy się pomiędzy ludnością. Przy najwa­
żniejszych kwestyach ławy są puste. Tylko wtedy 
zapełniają się, gdy się panowie spodziewają skanda­
lu. Niech nam Pan Bóg wybaczy, że za taką czyn­
ność dziennie z kieszeni narodu bierzemy 10 fl 
Kończę, prosząc panów, abyście się poprawili.“

Niestety, nie mamy wcale nadziei, aby się to 
stało. To pewne, że dzięki najpizód patetycznój, 
opartój na fałszywych przesłankach, mowie M a s a- 
r y k a, a potem co najmniój zbyteeznój pogadance 
hr. Schwarzenberga, panament stracił 3 ty­
godnie, a skarb około 70000 fl. i to bez najmniej­
szego pożytku, bo w najlepszym razie dziś sytuacja 
jest ta sama, jaką’ była przed 18 listopada.

Hr. Juiuz Andrassy, młodszy syn ś. p. mi­
nistra, mianowany podsekretarzem stanu w ministe- 
ryum spraw wewnętrznych, musi się poddać nowemu 
wyborowi w jednym z okręgów stolicy. Wybór od­
będzie się 21 grudnia.

Ze wszystkich stron nadchodzą depesze o za­

wiejach śnieżnych. Od dwóch dni nie nadeszły 
dzienniki peszteńskie.

Niemcy.
* Berlin, 9 grudnia. W czwartek odbył się 

w Berlinie sejmik stronnictwa konserwatywnego, n. 
którym uwydatnił się wyraźnie stanowczy jego kie­
runek. W rozprawach nad programem stronnictwa 
oświad zył landrat Waldow, który w okręgu wybór 
czym Arnswaldzkim byt postawiony jako kandydat 
konserwatywny, wśród hucznych oklasków zebianyrb, 
że przy wyborach ściślejszych glosował na Ahl­
wardta. Po drugich rozprawach skreślono wsról 
objawów najwyższego zadowolenia z programu stron 
nictwa ustęp: „Potępiamy wybryki antysemityzmu'*. 
Zresztą przyjęto projekt programu ze zmiai ą u-tępu 
oduosząt-eg) się do socyalnśi demokracyt, skreślają** 
¿danie o zastosowaniu pańatwowynh śrcdaów. Z*o- 
leunicy Helld rfft założyli w oświadczeniu, podp sa- 
sauem przez 21 osób, piol-st przeciwko nowemu 
projektowi programu i wyiazili się, iż trzymać się 
będą starego programu. H-Udoiff sam me by) 
obecny ua sejmiku

— Kotońska „Volksztg“ donosi, że w ko- 
lońskkh kołach katolickich opowiadają, iż władza 
policyjna zakazała socyalno-naukowego wykładu 
O. Oathreina. Katolicki organ uadreóski oburza się 
.-(usznie na takie postępowauie 1 oświad zt, iż ka 
tollcka ludność zaprotestuje przeciw temu.

— Liberalue pisma niemieckie głoszą, że 
przeciwko wyborowi Ahlwardta przygotowuje się 
protest z powodu liczuycb nieformalności, jakie za­
szły przy wyborach.

— Na środowym wi>czorze u kanclerza 
zgromadziła się bardzo znaczna liczba osób, gdyż bytu 
przeszło 800. Re.prezentiwaue były sfery rządowe, 
poselskie, dziennikarskie itd. Z posłów reprezento­
wane były wszystkie frakeye, z wyjątkiem socyalno- 
demokratycznej. Nasze Kuło wysiało aż 5 repre­
zentantów : pp. C> gielskiego, Czartoryskiego, Dziem­
bowskiego, Kuścielskiego i Połczyńskiego. Około go­
dziny 11 zaczęli się goście rozjeżdżać.

F r a n c y a.
* W sprawie połączenia dwóch kościołów 

odbył się w Lille wiec, któiy przyjął kilka rezolucyi, 
godnych zapisania na tem miejscu. Kongres wzywa 
katolików, aby 1) popierali ideę połączenia się oby­
dwóch kościołów tak w krajach świata zachoduiego, 
jak i wschodniego, mianowicie wśród świata slowiań 
skiego, aby wzbudzić z obydwóch stron ruch ogólny; 
2) aby wyjaśnili mieszkańcom tak zachodu jak 
i wschodu, że odrębuośn ceremoniału i dyscypliuy 
kościelnćj nie sprzeciwia się wcale połączeniu się 
dwóch kościołów; 3) aby przekonali większość ko­
ścioła wschodniego, mianowicie kierującego społe­
czeństwa rosyjskiego, że odkąd w praktyce żyje 
życiem katolickiem i jest poddaną kierownictwu 
hierarchii, nie może opierać się przyjęciu władzy 
Papieża, który zapewnia hierarchii, ustanowionój 
przez Chrystusa Pana, prawdę, kierownictwo, jako 
też niezależność yeobec wszelkićj władzy ludzkićj; 
4) aby prasa katolicka często poruszała kwestyą 
połączenia się dwóch kościołów ze stanowiska 
religijnego, politycznego i społecznego i aby wykazy­
wała przedewszystkiem, że system kościelny i kon­
stytucja cesarstwa rosyjskiego godzą się z wła­
dzą najwyższą Namiestnika rzymskiego; 5) aby ka­
tolicy walczący pracowali nad usunięciem antagoni­
zmu, który istnieje między światem zachodnim 
a wschodnim, a który wyzyskują wrogowie Stoli­
cy św., aby pr eszkodzić wszelkiemu zbliżeniu się 
obydwóch kościołów; 6) aby katolicr wojujący zwal­
czali trudności i przeszkody, jakie spotyka połącze­
nie się dwóch kościołów, czv to ze strony świata 
wschoduiego, czy też zachodniego; 7) abyPw;działaniu 
na korzyść unii dwóch kościołów katolicy wojujący 
obrali za przewodnika działanie Stolicy św., a nie 
opinie lndzi prywatnych, jakiegokolwiekby oni byli 
godni szacunku; 8) aby pomagano Stolicy św. nie 
tylko czynem osobistym, ale pomocą materyalną na 
korzyść instylutów, przeznaczonych na to, by wy­
tworzyć duchowieństwo wschodnie pobożne i światłe 
któreby zd< lne było popierać zjednoczenie dwóch ko­
ściołów i utrzymać je wśród ludów, które je przyję­
ły; 9) aby pomagano ts.kże ¡Stolicy św. w zapewnie­
niu pokoju między kościołem a państwem w Rosji 
izby, dzięki pokojowym stosunkom między papieztwem 
a państwem rosyjskiem, można także zawiązać 
okłady w gprawie połączenia się kościoła rosyjskiego 
z kościołem rzymskim i doprowadzić owe pertrakta­
cje do szczęśliwego końca; 10) aby katolicy fran- 
cBzcy nie przestawali coraz bardzićj ppierać wspa­
niałomyślnie stowarzyszeń obrządku wschodniego, 
istniejących wśród nieb, alb) tćż utrzymywanych 
przez F,anc.yą katolicką na wschodzie, jak wielkiego 
seminaryum św. Anny w Jerozolimie, przeznaczonego 
na zapewnienie Grekom katolickim w Syryi ducho­
wieństwa światłego i pobożnego, jako tćż innych 
stowarzyszeń, mających na celu krzewienie jedności 
między dwoma kościołami w Syryi, Palestynie 
i Egipcie.

* Od komisyi onomatologicznć) Towarzy 
stwa Przyjaciół Nauk odbieramy pismo następujące:

Na "skutek odezwy naszćj, w pisma h publi­
cznych ogłoszoDĆj, doszły nas już liczne listy z ma- 
teryałetn nowym do zbioru nanc miejscowośd nitea 
mieszkałych, a równocześnie z kilku stron proszono 
nas, żeby ogłosić spis tych miast i wsi, z których 
już materyał posiadamy, żeby uuiknąć jowtarzań.

Jakkolwiek pożądanem jest dla nas, żeby z je- 
dnśj i tćj samćj miejscowości otrzymać spisy nazw 
z kilku źródeł, dla porównania i dopełnienia, stósu- 
jemy się jeanak chętnie do życzeń i ogłaszamy tu 
wedle powiatów spis tych miejscowości, z których 
już mnićj lub więcćj dokładny materyał posiadamy. 
Będzie to może wskazówką i bodźcem dla ty> h, 
którzy jeszcze ze swych osad nic nie podali.

Powiat bukowski: 1. GniDO. 2. Lwówek. 
3. Pakosław. 4. Brody.

Powiat bydgoski: 1. Mąkowarsk. 2. Dziedno. 
3. Dziedzienek. 4. Lucim. 5. Lachowo. 6. Wilcze. 
7. Wielki Łąck. 8. Wiskitno. 9. Kamionka. 10. 
Wierzchucin. 11. O iek.

Powiat ckodzieski: l. Rządkowo. 2. Nie- 
tużkowo.

Powiat czarnkowski: 1. Sławno. 2. Zmy­

słowo. 3. Kamionka. 4. Dolinowo. 5. Jalina.
0. Brzeg.

Powiat gnieźnieński: 1. Powidz. 2. G>h- 
mowo. 3. Braciszewo. 4. Czerniejewo. 5. Go- 
ranin. 6. Zdroje. 7. Siczy niki. 8. Żólez. 9. No­
sków. 10. Gorzykowo. 11. Odrowąż. 12.Malenin.
13. Mierzewo. 14. Jaworowo. 15. Diiećmiarki. 
16. 8’empowo.

Powiat inowrocławski: 1. 8trzelno. 2. Kru­
szwica. 3. Wióble. 4. Rojewo 5. Wybrauowo.
6. Płunkówko. 7. Oporówao. 8. Sciborze. 9. To­
pola. 10. Liszkowo. 11. Niszczewice. 12- Tuczno.
13. Opoka. 14. Opoezki. 15. Wygoda. 16. Dę 
bieniec. 17. Kawęczyn. 18. O»uisz>«ewo. 19.
(ościestki. 20. R<-s«ynek.

Powiat kempiński: 1. Si-raianłce.
Powiat kościański: 1. Cbełkowo. 2 Karmin 

3 Dluzyua. 4 Sokołów. 5. Kopasiewo. 6 Ro­
gacze wo, 7. Karczewo. 8. Betko wo. 9. Stary 
Słonin. 10 Wielkie Łąki. 11 Białow. 12 Nowy 
Jiałow. 13. Jeligowo. 14. Skoraczewo. 15. Pręt- 

kowice. 16 L śni zówka. 17. Krzau. 18. Koko- 
rtyn. 19. Konojad. 20. Sepienko. 21. Łagiewniki. 
22. Hadomitko. 23. Targowisko. 24. Granówko 
25. Bouikowo. 26 Jaroguiewice. 27. 8t»re Szcie- 
paokowo. 28. G.u hów. 29. Zadory. 30 Oza-z. 
31. Nadolni«. 82. Karszuica. 38. Brońsko. 34. 
ieńsko. 35. Przyniosą Niemiecka. 36. Widzi- 

szewo. 37. Kiełczewo. 38. Bruazczewo. 39. Lu­
biń. 40. L«gowo. 41 Kościan. 42. Lubin. 43. 
Źolazuo. 44, Jerka. 45. Łagowo. 46. Łagiewnik». 
47. Czerwona Wieś. 48. Jurków.

Powiat koźmiński: 1. Mokronos.
Powiat krobskt: 1 Poniec. 2. Wydawy. 2. Ja- 

niszewo. 4 Dubiu. 5 Miejska Górka. 6 Drzewce.
Powiat krotoszyński: 1. Pogorzela 2 L'gota.

8 K: bierno. 4. Jeżewo. 5. Liż. 6. Kouarzew.
7, Koźmin. 6. Kobylin. 9 Kualinowo. 10. Kory­
ta. 11. Witki. 12. Roszki. 18. Janków zaleśuy. 14. 
Kokoty. 15. Galewo.

Powiat leszczyński: 1. Oporów. 2. Oporówek.
3 Luboniu. 4. Swierczyua. 5. Chmieluikowo. 6. 
Kleszczewo. 7. B ijanice

Powiat międzychodzki: 1. Lubosz. 2. Ka­
mionna. 3. Kwilcz. 4. Dąbrowa. 5. Upartowo.
6. Orzeszkowo. 7. Lutomek. 8. Sieraków. 9. Pnie­
wy. 10. Augustowo. 11. Chorze wo. 12. Małe 
Muichy.

Pouńat międzyrzecki: 1. Pszczew. 2. Lewice.
Powiat mogilnicki: 1. Marcinkowo górne.

2. Paduiewo. 3 Orchowo. 4. Skubarczewo. 5. Osó- 
wiec. 6. Myślątkowo. 7. Miława. 8. Gałczynek.
9. Janowo. 10. Ziątkowo. 11. Slowlkowo. 12. Mi­
ława. 13. Szydłowo. 14. Szydłowo.

Powiat nowotomyślski: 1. Pakosław.
Powiat obornicki: 1. Włukna. 2. Wojnowo.

3. Murowana Goślina.
Powiat odolanowski: 1. Jaskółki. 2. Ostr >wo. 

3. Sulmierzyce. 4. Lewkowo. 5. Łakociny. 6. Jan­
ków zaleśny. 7. Sulislaw. 8. Daniszyn. 9. Poplo- 
myki. 10. Wielowieś.

Powiat ostrze8zowski: 1. Kuźnica Skakawa.
2. Podzamcze. 3. Tabunów. 4. Lubczyna. 5. Wy- 
szinów. 6. Bobrowniki. 7. Mirkowo. 8. Myjoml- 
ce. 9. Grembanin. 10. Biskupice Szalone. 11. Przed- 
borowo.

Powiat ostrowski: 1. Antonin.
Poioiat pleszewski: 1. Prusy. 2. Roszkówko.

3. Zakrzewo. 4. Pleszew. 5. Prokopów. 6. Le- 
nartowice. 7. Zawidowice. 8. Żegocin. 9. Ma­
rnoty. 10. 8ławoszew. 11. Witaszyce. 12. Gdi- 
nia. 13. Cerekwica. 14. Mieszków. 15. Radlin. 
16. Stęgorz. 17. Radlinek. 18. Kąty. 19. CJcza.
20. Olędry radlińskie. 21. Piernszyce. 22. Wilko- 
wyja. 23. Broniszewice. 24. Kotowieoko.

Powiat poznański: 1. Cerekwica. 2. Dasze 
wice. 3. Konarzew. 4. Mrowin. 5. Chludowo.

Powiat średzki: 1. Gultowy. 2. Komorniki. 
3. Nekla. 4. Pomarzanowice. 5. Snieciska. 6. 
Czarcotki.

Powiat śremski: 1. Włościejewki. 2. Sowiniec. 
3. Dnsina. 4 Mórka. 5. Psarskie. 6. Manieczki.
7. Rusocin. 8. Cichowo. 9. Nochowo. 10. Dąbro­
wa. 11. Niesłabiu. 12. Zbrndzewo. 13. Pysząca.
14. Orkown. 15. Śrem. 16. Międzychód. 17. Ga­
wrony. 18. Pinka 19. Jaskółki. 20) Kotowo.
21. Mechlin. 22. Brześmca. 23. Jaszkowo. 24 Dolsk. 
25 Nowiec. 26. Malinie. 27. Małpin. 28. Lubia- 
towo szlacheckie. 29 Lubiatówko. 30. Daszewice. 
31. Kamionki. 32. Ostrowieczno. 33. Dobczyn. 
34. Drzonek. 35. Trąbinek. 36. Studzianna. 37. 
Błażajewo. 38. Mszczyczyn. 89. Lipowka. 40 X»ę- 
ginki. 41. Dąbrowo. 42. Kaleje. 43. Lucin. 44. 
Śrem (miasto i okolica).

Powiat szamotulski: 1. Pniewy. 2. Podrzewie. 
3. Koszanowo. 4 Rudki. 5. Dobrojewo. 6. Bi- 
nino. 7. Nosalewo. 8. Ostroróg. 9. Bielejewo.
10. Wróblewo. 11. Szczuczyn. 12. Kobylniki.
18. Szamotuły. 14. Ostrolesie. 15. Galowo. 
16. Rudki.

Powiat szubiński: 1. Lnbostroń. 2. Ł b tzyn. 
3. Kompie. 4. O orowo. 5. Ojrzanowo. 6. Smo- 
gurzewo. 7. Pszczołezyn. 8. Smierzya w. i m. 
9. Zalachowo. 10. Zamość. 11. Obudno.

Powiat wągrowiecki: 1. Kaliszany. 2. Żelice. 
3 Skoki. 4. Riszkowo. 5. Kaszary. 6 Stawiany. 
7. Smogulec. 8. Glinno. 9. Włókno. 10. Potrzanowo.
11. Budziszewo. 12. Rakujady. 13 Rogowo. 14. Pa­
ryż. 15. Ustaszewo. 16. Śtęmpnchowo. 17. Wybra- 
nowo. 18. Zakrzewo. 19. Ż.biczyn. 20. Smogulec.

Powiat wschowski: 1. Kąkolew. 2. Żaków.
Powiat wrzesiński: 1. Lisewo. 2 Zółkowo. 

3. Kretkowo. 4. Koscianki wielkie. 5. Miodziejo- 
wice. 6. Grabcszewo. 7. Września. 8. Miłosław. 
9. Bugaj. 10. Kozubiec. 11 Białe Piątkowo.
12. Franulka. 13. Kembłowo. 14. Gorzyce. 15. Chru­
stowe. 16. Bagatelka. 17. Smielów. 18. Gąsiorów.
19. Lgów.

Powiat wyrzyski: 1. Dębno.
Komisga onomatologlczna 

Tow. Prz. Nauk.
Dr. Dębiński. Dr. Koehler. Dr. Erzepki.

Towarzystwa i Spółki.
Dnia 14 b. m. w środę o godzinie 3 po po­

łudniu odbędzie się w Poznaniu w sali Hotelu Fran- 
cuzkiego walne zebranie członków Towarzystwa Po- 

I mocy Naukowój imienia Karola Marcinkowskiego

powiatu poznańsko-z&chodniego, na które tak cz|®n‘ 
ków, jako tćż i tych, którzy chcą przystąpić do To­
warzystwa zaprasza

Komitet powiatowy.

Halne tebranie Towarzystwa Pomocy Nan- 
kowćj imieuia Karola Marcinkowskiego ua powiat 
Od.dauowski odbędzie się w Sulmi»rz,cach w lokalu 
p. Siwczyńskiego w poniedziałek dnia 12 grudnia 
r. b. o godzinie 2 po południu. O liczuy udział prosi

Komitet

Halne grbrante Towarzystwa Pomocy Nau- 
towćj imieuia Karola Marcinkowskiego na powiat 
Nowotomyślski odbędzie się w Lwówka w miejsco­
wym pałacu w wtorek duia 27 gruduia r. b. o go­
dzinie 3 po poluduiu. O liczny udział prosi Komitet

Halne zebranie Towartystwa Rolniczego powia- 
tów Poznańskiego i Kzamotnlskkgo, olbedzi-, aię w czwar­
tak dnia 15 gtndnia b. r. o godzinie 4 popoluininw Ba­
zarze, w pokojach do posiedzeń przeznaczonych.

Porządek obrad:
1) Zagojenie posiedzenia przez Prezeea.
2) Odczytanie protokółu z ostatniego walnego ae- 

brania.
3) Sprawozdanie z rocznych czynności Towarzystwa. 

Rt f.-rent Sekretarz.
4) Hprawozdanie kasowe. Referent Skarbnik.
4) Odczytanie okólników Zarządu Centralnego i po­

wzięcie odpowiednich uchwal:
a) w sprawie mających się proponować zmian w pra­

wie emerytalnem dla robotników gospodarczych na 
starość i niemoc;

b) w «prawie udz.łaln z pewną częścią funduszu że­
laznego naszego Towarzystwa w mającćj się za­
wiązać nowćj Spółce „Halina“ z ograniczoną 
poręką.

6) Warunki zabezpieczenia ruchomości od ognia 
w Hehwedt, a w poznańskiem Towarzystwie prowincyonal- 
nem ogniowem. Referent p. Bolesław Kościelski.

7) Sprawozdanie z osiągniętych rezultatów z sadze­
nia na próbę rozmaitych gatunków ziemniaków w Dobro- 
ewie w powitcłe Szamotulskim Referent Prezes.

8) Sprawozdanie z żywienia inwentarza mąką mięsną 
w Trz bawią w powiecie Poznańskim. Referent p. Fr. 
Grabski.

9) Wnioski członków.
W imienin Dyrekcyi

K. Koszutski, sekretarz.

Walne zebranie Towarzystwa ku wspieraniu urzę­
dników gospodarczych w W. Ks. Poznańskiem na powiat 
Obornicki, odtędzie się w niedzielę dnia 11 b. m. o go­
dzinie 4 po południu w Obornikach u p. F. W. Rako­
wskiego. Uprasza się uprzejmie tak członków jak i nie- 
czlonków, mających chęć przystąpienia do naszego Towa­
rzystwa o liczne przybycie na zebranie. Dyrekcya.

Tuchola. W niedzielę dnia 11 grudnia r. b. 
zgromadzenie Towarzystwa rolniczo-przemysłowego na po­
wiat tucholski o godzinie 4 po południu w zwykłem miejscu. 
Przedmioty: l) Dowolne odczyty pp. dr. Karasiewicza 
z Tucholi i Prądzyóskiego z Bralewnicy itd. 2) Ewen­
tualny wybór nowego kasyera. 3) Wnioski członków. 
O liczny udział w żebranin uprasza Zarząd.

—www^aas»

jŁronlłŁ«
miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.

Poznań, sobota 10 grudnia.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi­
sać po polsku!

* Doniesienia urzędowe kościelne. Archidyecezy» 
Gnieźnieńska. Dnia 24 lipca r. b. wyświęcił Najprzew. 
ks. Biskup Snffragan Andrzejewiez w katedrze Gnieźaień- 
skiój na presbyterów następujących dyakonów: Rakowskie­
go Władysława, Juttn<*ra Bronisława, Krajewskiego Feliksa, 
Krygera Grzegorza, Markwarta Ryszarda i na Dyakona: 
Reysowskiego M>xa(

Dnia 22 lipca r. b. powołano ks. Swiderskiego, wi- 
karynsza z Bydgoszczy na wikaryat do Gniezna. Tegoż 
dnia powołmo ks. Neopresbytera Jiittnera na II wiza- 
rynsza przy kościele parafialnym w Bydgoszczy.

Duia 21 sierpnia otrzymał w Gnieźnie z rąk Nsj- 
przewnlb. ks. Biskupa Snfr. Andrzejewicza święcenie na 
Presbytera Dyakon Reysow ki Max.

Dnia 1 września r. b. powierzono administracyą be- 
nefieyów w Górze ad Inowrocław i Pieranin ks. Rólskie- 
mu, wikarynszowi z Kościelca.

Najprzewielebniejszy Arcypasterz mianował dnia 80 
sierpnia r. b. na trzy lata Cenzorami ksiąg duchownych: 
Ks. Bisknpa Andrzejewicza Suffr. Gnieźnieńskiego, ks. 
kanonika Kegla z Krotoszyna, ks. dr. Wartenberga, Ple­
bana w Kamieńcu, ks. Rndala, proboszcza w Pobiedzi­
skach i ks. Stagraczyńskiego, Komendarza w Łeknie.

Ks. Wyderbowski, Komendarz w Samtklęskach 
przeszedł na emeryturę.

* Doniesienia urzędowe. Król nadał powiatowema 
inspektorowi szkólnemn Teklenbnrgowi w Międzyrzeczu go­
dność radzcy szhólnego z rangą radzcy czwartej klasy.

* W odpowiedzi na artykuł „Katolika“, do­
magający się śpiewu kościelnego w języku ojczystym 
i ubolewający nad tem, że obenie niektórzy organi­
ści przy wystawieniu Najśw. Sakr, zaprowadzili 
śpiew w „niezrozumiałym“ języku, oświadcza „Scbl. 
Volks/.tg.“, że te zmiany zaprowadzane bywają przez 
panów organistów samowolnie i że się w każdym 
przypadku na to uskarżyó należy u władzy wyższćj. 
Katolicki organ ślązki stwierdza wyraźnie: „że 
obecny Najprzew. Książę-Biskup nie wydał jeszcze 
nigdy rozporządzenia mającego ua celu wyparcie ze 
służby Bożej śpiewu ludowego w języku ojczystym, 
lecz ze przeciwnie co się tyczy polskiego mianowicie 
śpiewu ludowego, nigdy nie taJ, jak bardzo tenże 
zbudował go w cz«sie jego podróży pasterskich na 
Górnem Siązku i jak skuteczny środek do wzmo­
cnienia religjn ści w ladzie górnoślązkim w tym 
śpiewie ludowym upatruje.“



Nadto dodaje „Schl. Yolksitg.“, te dzisiejszy 
Biskup w Limu, który jako rektor Animy w Rzy 
mie poznał niezawodnie kościelne zasady w central­
nym punkcie Kościoła, poprosił kcngregncyą Rytów, 
aby mu woIgo było zachować przyjęty w dyecezyi 
zwyczaj śpiewania przy wystawieniu Najśw. Sakr, 
raniwm ergo i Genitori jako też Te Dtum w języ­
ku ludowym i że kongregaeya Rytów na to się 
zgodziła.

Niechże więc Górnoślązacy wszędzie tam, gdzie 
niepowołani do tego organiści wypierają z kościoła 
śpiew ludowy w ojczystym języku, udają się z zaża­
leniem do księży proboszczów, a jeżeli tam nie 
otrzymają sprawiedliwości, niech apelują do Najprzew. 
ks. Biskupa Koppa.

Zapytują ncu z prowincyi, czy księża wolo: 
są od podatku gruntowego i komunalnego (— bo 
podobno jedni płacą go, a drudzy nie —) i na mocy 
jakich paragrafów są event, wolni ? Może który 
z panów prawników zecbce nas poinformować w tśi 
materyi.

* Najprzewielebniejszy ksiądz Arcypasterz polecił 
duchowieństwu, aby z uwzględnieniem miejscowych okoli­
czności zeehdąło się ile możności postarać się o to, iżby 
biednym dzieciom szkólnym, a zwłaszcza tym, które da­
leko mają do szkoły, podawaną była w miesiącach zimo­
wych ciepła strawa celem ich pokrzepienia. Ksiądz Arcy­
pasterz wyraża nadzieje, że wszędzie się znajdą ln 
dzie miłosierni, którzy chętnie popierać będą to dzieło mi 
iosierdzia.

Teatr polski w Poznaniu Dziś w sobotę na 
benefis p. Rygera po raz pierwszy dramat Angiera „Ubo 
gio lwice“.

W niedziele po raz drogi dramat Vossa „Ewa“. 
W mm ostatni występ gościnny p. Rygera w roli Hartwiga.

Bilety abonamentowe nabywać można w składzie 
materyałów piśmiennych i galanteryjnych „Globus“ przy 
Wilhelmowskim placn nr. 2.

We wtorek dramat „Sierota z Lowood“.
Ceny zniżone.
* Z upoważnienia Zarządu Towarzystwa Przyjaciół 

Nauk odbędzie się w środę dnia 14 grudnia b. r. o go­
dzinie 6. wieczorem w gmachu Towarzystwa przy ulicy 
Wiktoryi 27 publiczne posiedzenie wydzia­
łu przyrodniczego. Na porządku obrad wykład 
inżyniera p, Mizerskiego „O ulepszeniach zdrowotnych 
w Warszawie z uwzględnieniem tego, co na tśm polu zro­
biono już w Poznaniu i tego, co jeszcze jest na tćm poln 
do zrobienia“.
Dr. F. Chłapowski, D r. J. U1 a t o w s k i, 

przewodniczący. sekretarz.
Zwyczajne posiedzenie Katolickiego Towarzystwa

Rzemieślników Polskich w Poznaniu pod wezwaniem św. 
Józefa odbędzie się w poniedziałek 12 b. n, o godzinie 
874 na sali p. Kempfa przy ulicy Wrocławskićj nr. 15. 
Na porządku obrad wykład. Prosimy szanownych człon­
ków o liczne i punktualne zebranie się. Goście mile wi­
dziani. Zarząd.

* Jutrzenka, Towarzystwo wstrzemięźliwości, odbę­
dzie posiedzenie dnia 11 grudnia w niedzielę o 6 godz. 
wieczorem w kawiarni przy W. Garbarach nr. 40. Po­
rządek obrad: 1) Co to jest opium? 2) Opowiadanie 
chłopa Wojcecha Grzymały z okolicy Poznania o swych 
przygodach; 3) opis zabawy dziadów w karczmie na Ber 
dychowie.

Wskutek kilku zapytań donosimy, że członkiem „Ju­
trzenki“ może się stać każdy Polak, zażywający praw 
obywatelskich; kobiety mogą także brać udział. Wstępne 
wynosi 25 fen. i składka roczna dowolna, najmnićj jednak 
że 1 m. 20 fen. Zgłaszać się pod adresem: „JózefCho 
Ciszewski, Poznań.“

* Z wczorajszego odczytu p. Jana Grzego­
rzewskiego, który zgromadził na sali Bazarowój 
liczną a doborową publiczność, podajemy następujące kró­
tkie streszczenie:

1) „Ze stepów mongolskich“: (Z podróży ) Cha­
rakterystyka chanatów po za wielkim morem chińskim. 
Nie?mierzony obszar stepów przed pustynią Ssamo. Cha­
nat snnincki a chalchaski. Uroczysta cisza grobowa 
przerwana jękiem konających w przestworach nieba. Mon­
goł Fimbo tłemaczy te zjawisko. Nadciągająca walka 
żywiołów. Przemyka lis, koza żółta i elegancki Chiń­
czyk. Upadek nieba na step. Przygoda z wielbłądami 
wśród burzy piorunowej i zawiei śnieżnćj. Napad wilków: 
poczciwe wielbłądy ratują karawanę przed niebezpieczeń­
stwem. Dolina Cearnych wód. Obóz mongolski. Roz­
bicie namiotu. Blagier chiński a poważny Tokura mon­
golski z darem kumysowym. Pościg za wilkami. Spo- 
kój nocy przerwany łnną żagwi płonących i zdzieraniem 
żywcem skóry z wilków. — Lama jako wysłannik nieba: 
Toknry wita podróżnika o świcie. Domy gościnności. 
Odwiedziny n starszyzny. Przerwana nczta wieścią o zje- 
dzenin grzecznego kawalera chińskiego przez wilki a skra- 
dzenin bachmata podróżnika przez kawalera niegrzecznego. 
Rozmowa z Mongołami. Reminiscencye dziejowe z anta­
gonizmu chińsko-mongolskiego. Zapowiedź zemsty na 
Chińczyków. — Pojmanie i banicja blagiera z zawieszo­
nym na szyi jego orderem zmarzłego oskalpowanego 
wilka.

2) „?7 pieśniarza i w haremie“: (Nowela Iranu.) 
Na. szlaku z Ispahann do Teheranu, Łowy z sokołem. 
Spotkanie się poety (mirzy Szaffi) z księciem krwi kró­
lewskiej (Szacli-Zadć Abbae-mirza). Walka na kwiaty 
wschodnie. Pieśniarz prochu brylantowego żonglerem 
w opinii księcia. — Pieśniarz w Teheranie z lutnią 
w ręku w oknie przyjaciela. Nadciągające kulasy ksią­
żęce. Dżeirana zostaje i prowadzi niemą rozmowę z pie­
śniarzem, słuchając pieśni jego (improwizowanćj na motto 
Hafiza): „Broń Boże, bym po wino sięgał zamiast róży ..“ 
Dżeirany taniec wieczorny w ubogiej komnacie pieśniarza 
przy blaskach księżyca pośredniczących w pocałunku. 
Niowolnica Mardżana złowieszczym posłańcem. Biul biul 
(słowik) opuszcza poetę, aby się rzncić w objęcia, księcia. 
Przyjaciółka Lejla w komnatach Dżeirany. Zjawienie się 
nagłe księcia. Walka kobiet na podwórzu haremowem 
(cyganki Chnrszydy z Lejlą). Poranek. Tajemnicze zni­
knięcie słowika, niewolnicy i pieśniarza.

Treść odczytu niedzielnego tak się przedstawia:
1) „Z krainy Faraonów“: (Z podróży, przerwa­

nej krzykiem Abbasa, teraźniejszego wiee-króla Egiptu),
2) Zgon króla pustyni“: (Blnetka z barw i tonów

Azyi Srodkowćj). ’
Początek jutrzejszego odczytu o godzinie 5 wieczo­

rem. Spodziewamy się, że publiczność zgromadzi się na 
sali tłumnie.

* Wybory do Izby handlowśj. Członkowie Izby 
haudlowśj J. Friedlaender, Michał M. Goldschmidt, 8. He- 
pner, radzca miejski flerz i W. Jerzykiewicz występują 
z upływem tego roku z Izby handlowśj, nadto ubył sku­
tkiem śmierci S. Lissner. Termin w którym ma się 
obierać 6 członków Izby handlowśj na czas urzędowania

3-letni, wyznaczony został na czwartek, dnia 15 grudnia 
1892 po potndnin od godz. 3 do 6 na sali posiedzeń 
radzców miejskich.

* Artysta malarz, p. Panlin G ardziele wski, 
o któryn- niedawno pisaliśmy, iż wymalował piękne stacje 
do kościoła poklasztoroego w Wągrów<u, wystawił obec­
nie przy Placu Wilhelmowskim w składzie obrazów pana 
Lij-nera portret skrzypka p. W. Portret ten odznacza 
się artystyiznem wykonaniem i znpełnera podobieństwem. 
Cały charakter twarzy, jako i wyraz oczu jest bardzo 
dobrze uchwycony. Układ, rysnnek i koloryt dobry. 
Możemy zatem przyjsciołoro naszym polecić p. Gardzielew- 
skiego jako dobrego malarza religijnego, jako tśż dobrego 
portrecistę.

* Z Jeżyc donoszono niedawno do „Posener Ztg.“ 
— cośmy zaznaczyli — że przy tamtejszśj szkole symnl- 
tannśj ma być utworzona posada rektora ; następnie organ 
ten począł jnż protegować jakiegoś młodego nauczyciela 
na tę posadę. Tymczasem donoszą do „Dzień. Pozo.,“ 
że w Jeżycach wiadomość ta jest niespodzianką, bo pro­
jektowana zmiana stósnnków dotychczasowych nie jest ani 
potrzebną, ani uchwałą dozom szkólnego, ani też decyzyą 
rejencyjną uzasadnioną. Korespondentowi do „Poe. Ztg.“ 
nie idzie o rzecz, tylko o stworzenie dla pewnśj osoby 
protegowanśj nie dla zasług, lecz ze względów zupełnie 
prywatnśj natury, intratnego stanowiska. Teraz ma być 
rejencya dla pomysłn korespondenta skaptowana, a nastę­
pnie, gdyby to nastąpiło, rozpoczęłoby się obrabianie i ka 
ptowanie członków dozoru szkólnego.

* W Jeżycach naliczono w dnin 1 b. m. podczas 
ogólnego spisu bydła: 324 koni, 252 szink bydła roga 
tego, 24 owiec, «78 sztnk trzody chlewnśj, 118 kóz
7 nli. Domów znajduje się w Jeżycach 320, domów 
z bydłem 200, gospodarzy mających bydło 380.

* Około l«0 wozów, w więkzzśj części wynajętych, 
pracuje z polecenia magistratu nad wywożeniem śniegn 
z ulic i podwórzy.

* „Po8. Tageblatt“ pisząc o znaczeniu dobrze nrzą 
dzonych bibliotek ludowych, dodaje, że ofiarność w tś 
mierze (naturalnie niemiecka) znacznie wzrosła, zwłasz 
cza, że znaczna liczba władz komunalnych urządziła bi­
blioteki publiczne, albo utrzymywane przez prywatne oso­
by i stowarzyszenia biblioteki, subwencyonowała Ciekawa 
rzecz, czyby i nasze czytelnie otrzymały snbwencyą z kas 
komunalnych. Dotychczas stoją Czytelnie nasze ofiarnością 
publiczności naszśj,

* Na budowę kościoła katolickiego w Nowym To 
myślu złożyły dalsze składki następujące osoby:

Pani Estkowska z Poznania 10 marek, ks. proboszcz 
Jordan z Nieprnszewa II ratę 10 m, pani dr. Grodzka 
z Poznania 8 m., państwo Sypniewscy z Gaj'n 5 m., pani 
Gnndermanowa i pani Zakrzewiczowa z Poznania po 8 
marki, S. A. 1,60 m., p. D. z Nowego Tomyśla 3 m., 
pani profesorowa Motty z Poznania 8 m., pp. Olyńscy 
z Poznania 5 m., ks. pleban Szwab z Babimostu 30 m , 
pani profesorowa Wituska z Poznania 3 m., pani Kan­
torska z Poznania 1 m., ks. pleban Nawrocki z Wron- 
czyna 6 m., pani Zeyland z Poznania 10 m., A. J. z H. 
20 m„ pani Tirling z Poznania 3 m„ Wiarus z 8ędzinka 
II rata 1 m., ks. Wiśniewski z Bród 6 m., M. 8. z Po­
znania 1,50 m. — razem 128 marek.

8kładając łaskawym Ofiarodawcom najszczersze „Bóg 
zapłać“, prosimy gorąco o dalsze i hojniejsze ofiary, 

w imienin komitetn
W. Bartecki.

Nowy Tomyśl, 9 grndnia 1892.
* Prośba! Przy nadchodzącśj gwiazdce, tntejsza 

Konferencya św. Wincentego a Paulo pragnęłaby sprawić 
nlgę i pociechę ubogim pod jśj opieką zostającym. Ponie­
waż zaś nędzy jest wiele, a fundusze nasze szczupłe, przeto 
ndajemy się z prośbą do serc litościwych, aby nas choć 
drobnemi datkami wesprzeć zechciały.

Niżśj podpisani przyjmują na ten cel każdą ofiarę 
w pieniędzach, natnraliach lnb odzieży.

Gniezno w listopadzie 1892.
Ks. Gdeczyk. Przybylski. R. Koralewski. J. Żniński. 

P. Kamiński,
* Kościan. Zwyczajne zebranie Towarzystwa Prze- 

myślowego odbędzie się w przyszłą niedzielę dnia 11 gru­
dnia o godzinie 6 wieczorem na sali strzeleckiśj. Odczyt 
wygłosi członek p. Ciastowski. O liczny udział prosi

Zarząd.
* Kościan. Inspektor budowniczy p. Ziemski prze­

niesiony zostanie z dniem 1 kwietnia 1893 do Byd­
goszczy.

* Z kroniki szkolnej Definitywnie ustanowieni zo­
stali nauczyciele: Rogoziński w Bardzie, Pałkowski 
w Jastrowie, Piniecki w Wrączynie, Pnlkowski w Sowi- 
winaeh, Lsssel w Zegrzu, Zawidzki w M. Goślinie, Bia­
łecki w Ziminie; — odwołalnie: nauczycielka Felicja 
Stęślicka w Kąkolewie. — Nauczycielami głównymi mia­
nowani zostali nauczyciele: Dałkowski w M. Górce, Ko­
walczyk w Sierakowie, Kowalski w Kębłowie, Otto 
w Rakoniewicach

* Ostrów. Za wykrycie mordercy żandarma Masch- 
nera, wyznaczono nagrodę 400 marek. Jak wiadomo, zo­
stał gospodarz Trzeciak z Kucharek skazany we wrześniu 
r. b. na karę śmierci za zastrzelenie żandarma Ktiigera. 
Obecnie sprawa ta prawdopodobnie ponownie będzie roz- 
strząsaną, gdyż zmarły przed mniej więcćj dwoma tygo­
dniami w Kncharkach wieśniak, nazwiskiem Fnrmańczak, 
zeznał krótko przed śmiercią, iż to on jest mordercą żan­
darma, — co mogłoby być prawdopodobnem, gdyż Ktiiger 
go za kradzież drzewa ścigał. Czy atoli Fnrmańczak rze­
czywiście jest mordercą Ktiigera, czy tśż Trzeciak, zape- 
wne wykaże rozprawa, o którśj doprowadzenie do skntkn 
stara się usilnie obrońca Trzeciaka Voss.

* Na dworcu kolejowym w Bojanowie wydarzyło 
się zeszlśj środy nieszczęście. W nadeszłym z Wrocła­
wia pociągu pospiesznym, nadchodzącym do Poznania 
o godzinie 10 minut 21 przed południem, szuflował wła­
śnie palacz węgle do lokomotywy, gdy wtśm nastąpił wy­
buch, który rozsadzając piec pod kotłem, rzucił konduktora 
i palacza o kilkanaście kroków. Palacz ugodzony drzwi­
czkami, został na miejscu zabity, a konduktor odniósł 
ciężkie rany. Że kociel nie został rozsadzony, zawdzię­
czać to należy tylko przypadkowi, gdyż nacisk otworzył 
klapę, otwieraną przy czyszczeniu lokomotywy, — inaczśj 
byłoby nieszczęście o wiele szersze przybrało rozmiary. 
Nacisk eksplozyi był tak silny, że na tenderze nie pozo­
stał ani jeden kawałek węgla. Pociąg spóźnił się wsku­
tek tego o blisko 2 godziny.

* „Westpreusslscher Wahlverein“ wydał odezwę, 
w której zachęca swych adherentów, aby głosowali na pre­
zesa policyi Wessela na dnin 15 b. m.

* Z polowania. W Wabczu ubito zeszłego ponie­
działku 178 zajęcy w samem golem poln, zsgajeń nie do­
tykając. — W Ostaszewie nbiło 22 nijśliwych 285 za­
jęcy. Zdaje nam się, że Ostaszewo dzierżawi polowanie na 
przyległych wsiach i ztąd może ta znaczna liczba zwie­
rzyny.

* W powiecie kwidzyńskim czynią teraz dochodze­
nia n pewnśj akuszerki, która brała niemowlęta na wy­
chowanie, a które n niśj nader często umierały. Zachodzi 
kwestya czy to nie „fabryka aniołków“.

Władysław Ordon. Imię to było znane n.niśj 
więcśj przed 20 laty publiczności pozuańskiśj, — wów­
czas bowiem bawił tu młodzieniec, noszący to nazwisko, 
a wielu czytało i zachwycało się jego poezjami. Wydalony 
ztąd jeszcze przed rogami bismarkowskiemi wraz z Wła­
dysławem Bełzą, odął się do Galicji, mianowicie do Lwo­
wa, i ztąd dochodziły do Poznania jeszcze odgłosy o j-go 
osobie i pracach. Dziś zapewne nikt u nas nie wie, <» 
się z młodym poetą stało, bo nawet we Lwowie są tacy, 
którzy go mieli za umarłego. Tymczasem Ordon, a wła­
ściwie Szancer, pędzi żywot, ale żywot smutny, bo w za­
kładzie obłąkanych w Knlparkowie. Ze Lwowa zawiuł, 
mniśj więcśj przed 10 laty, do Poznania, ale jnż wów­
czas zdradzał swśm postępowaniem zboczeni»» umysłowe
Powróciwszy do Lwowa postradał zmysły zupełnie. _
P. Michał Wołowski, antor granśj niedawno na sienie 
naszśj komedyi „Nasze Anioły,“ bawiąc we Lwowie, gdzie 
również wystawiono jego ntwór, dopytywał się tam o 
swego kolegę szkólnego. Nie umiano mu tam nic więcśj 
powiedzieć nad to, że dostał pomieszania zmysłów, że go 
odwieziono do Knlparkowa, ale czy żyje, lnb czy nmarł, 
nikt stanowczo mu powiedzieć nie nmiał. P. Wołowski 
postanowił więc dowiedzieć się prawdy i odął się do 
Knlparkowa i tam nakoniec odnalazł Ordona. Ale w jakim 
stanie ?

„Siedział w kąciku obszernego pokojn — pisze pan 
Wołowski — odziany w bnrego kolom kaftan szpitalny 
z rękami założonenii na piersiach, poruszając ustami. Do­
ktor objaśnił mnie, że to sala inteiigencyi, a jednak na 
żadnśj z tych twarzy intellgencyi dopatrzeć się nie mo­
głem. Ciemność — wszędzie ciemność. Przystąpiłem do 
mego, przyjaciela z lat dziecięcych, wyciągnąłem do niego 
ręce i zawołałem serdecznie: Władku I Głowę wprawdzie 
ku mnie zwrócił, ustami poruszył, ale z jego oczn myśli 
żadnśj wyczytać nie mogłem. Krnoze kędziory, któremi 
tan często z pewnśm Iwiśm zacięciem poruszał, ociekły 
gdzieś z jego czaszki, dziś łysśj, bez jednego włoska, oczy 
czarne zbladły zupełnie, a cała postać skurczyła się i zma­
lała ; rzekłbyś myśl, uciekając z ciała, zabrała wszystką 
jego^siłę. „Władku, czy mnie sobie nie przypominasz, to 
ja. „Michaś,“ dorzneił doktor. „Michasia pamiętam, 
ale nic więcśj nie było, nic, komary tn gryzą, trzeba pa­
pierosa, daj papierosa.“ — Podałem, naturalnie, tytunier- 
kę, wziął z niśj wszystkie papierosy, odłożył je na bok 
i szepnął: „Nie mam nigdy papierosów, a komary gty- 
zą...“ Żadnych innych potrzeb nie ma, niczego nie pra­
gnie, o niczśm nie myśli... Takim mi się wydał ten 
młody a głośny niegdyś poeta, który żyje nie żyjąc, a o 
którym zapomnieli Indzie. »Tego piosnka przeżyła go je­
dnak. Pragnąłbym, aby ten nieszczęśliwy, miał przynaj- 
mniśj zawsze... papierosy...“

* Znany w kołach katolickich i niejednokrotnie pre­
miowany zakład haftów artystycznych i fabryka aparatów 
i chorągwi Osiandera w Rawensbnrgn w Wyrtembergii 
urządził tn w lokalu handlowym w holeln Mylinsa wysta­
wę nadzwyczaj pięknych haftów kościelnych. Hafty te 
przeznaczone na wystawę w Chicago były jnż wystawio­
ne w 30 większych miastach niemieckich, gdzie doznały 
wielkiego uznania ze strony książąt panujących jako i 
książąt kościoła, wysokich dygnitarzy kościelnych i miło­
śników sztuki. Prace te muszą być wkrótce wysłane na 
wystawę w Chicago i dla tego wystawa ta nie potrwa 
dłużśj jak tylko 7 dni tj. do soboty dnia 17 b. m. 
włącznie.

* Kalendarz. Jutro w niedzielę 11 grndnia św. 
Damazego Papieża.

Wschód słońca o godzinie 8 minnt 2. Zachód o go­
dzinie 3 minnt 44.

Pojutrze w poniedziałek 12 grndnia śś. Konstan­
tego i Aleks, mm.

Od Rogowa. (S. p. ks, dr. Pankowski). Dnia 
3 b. m. oddał Bogn dneha ks. Jan Chryzostom Panko­
wski, dr. św. teologii, dziekan rogowski, a pleban ry- 
szewski, w najlepszych latach żyda męzkiego a w pra­
cy kapłańskiśj najwięcśj owoców wyborowych przynoszą­
cych. Pięćdziesiąt dwa lata zaledwie liczył, a jnż zimny 
grób kryje jego zwłoki! Uredził się w Pakości, gimna­
zjum kończył w Trzemesznie, owem slawnem gimnazyum, 
które tylu kandydatów do stanu kapłańskiego przygoto­
wało. — Następnie udał się do seminarynm duchownego 
w Poznaniu, późniśj na akademią do Monasteru i do Mona- 
chinm i tn pozyskał stopień doktora św. teologii, napi­
sawszy desertacyą de diaconissis. — Rozpoczął pracę 
parafialną w Pobiedziskach, Gnieźnie a późniśj jako pe- 
niteneyarz przy katedrze poznańskiśj i jako profesor teo­
logii moralnśj w seminarynm poznańskiem. — Poznał go 
tn bliżśj ówczesny Arcypasterz a dzisiejszy Kardynał 
J. E. hr. Ledóchowski i powierzył mu probostwo w Ry­
szewkn, oraz w dowód wysokiego swego zaufania i dzie- 
kaństwo dekanatu rogowskiego. — Wymawiał się jak 
mógł od tśj godności ś. p. ks. Jan, ale wyraźnemu na­
kazowi nległ i przyjął. W Ryszewkn pracował 24 la­
ta, a mimo, że to nie liczna parafia gorliwość jego 
w pracy nmiała wynajdywać sobie prace. — Rok 
cały był mu za krótkim, by przysposobić dziatwę dojrzy- 
,ęcia Sakramentów św., poświęcał całe godziny, by zabie­
rających się do stann małżeńskiego przygotować do go­
dnego przyjęcia Sakramentu małżeństwa i by tym sposo­
bem przysporzyć im łask Bozkich na dalsze dni piel­
grzymki ziemskiśj. — O nim powiedzieć można: Domine 
dilexi decorem domus tuae, bo prawdziwie ten dre­
wniany kościółek pięknie, schludnie wyglądał, aparaty 
wedle przepisów kościelnych przeważnie własnym nakła­
dem sprawił — o porządek w budynkach gospodarczych 
starannie dbał. Wolne chwile poświęcał nad upiększeniem 
ogrodu, który dziesięćkroć powiększył dobranemi gatun­
kami drzew obsadziwszy. Godne to zajęcie kapłana 
w chwilach wolnych, świadczące o pięknśj dnszy, gdy 
nad upiększeniem świątyni Pańskiej i jśj otoczenie pra­
cuje. Nie rozwodzę się obszernie nad jego żywotem, nie 
wspominam o tem, że zamiłowanie do ogrodnictwa i sado­
wnictwa — praktyczne wskazówki w tym względzie wy­
dał w osobnśj brosznree, — szerzył wśród parafian swoich 
i okolicznych. Robak, który podgryzł organizm jego ży­
cia, zalągł się w Monachium, gdzie dwa razy ciężki tyfns 
przeszedł przykładny żywot jaki wiódł utrzymał go 
tak długo jeszcze przy życiu. Zostawił matkę staruszkę, 
która całą nadzieję w nim pokładała i u niego na śmierć 
się sposobiła. Niezbadane wyroki Boże inaczśj rozporzą­
dziły, matka zamknęła oczy synów !

W dzień eksportacyi nie wielu tylko księży dla 
odpustu w Cerekwicy i dla zamieci śnieżnśj uczestniczyło. 
Zwłoki do kościoła prowadził ksiądz proboszcz Szubert 
z Parlina. Ksiądz Niedbalski, proboszcz z Gąsawy stów 
kilka serdecznych przemówił; w dzień pogrzebu po wigi­
liach odprawił sumę ks. proboszcz Sołtysiński, przyjaciel

niebożczyka skoligaeony z nim. mowę żałobną do łez wzru­
szającą wygłosił ksiądz proboszcz Echanst z Żernik a do 
grobn poprowadził znów go ks. Sołtysiński.

Cześć jego pamięci — niech spoczywa w Pann !

Telegramy.
Paryż, 9 ginduia. Jent ruiny prokurator 

Qresnay de Be arepaire został mianowany prezesem 
sądu kasacyjnego.

Kominy* śledcza przesłuch i wała dtisiaj prezesa 
ministrów Ribota, który oświadczył, że rząd ma 
obowiązek i zamiar iść z komisją ręka w rękę, 
aby sprawę jnajprędzej wyjaśnić. — Minis-er 
sprawiedliwości Bourgeo s oświadczył, ze oznajmi 
wszystkie dokumeuia w sprawie kanału pauaniskie- 
go, a zastrzeżenia, które poczynił, odnoszą się tylko 
do formy. Komisya musi zarządzić potrzebne środ­
ki, aby wolność władzy oskarżająeśj i obrony nie 
została ograniczoną. Brissou dziękował p Bourgeois 
za jego oświadczenie.

Parys, 9 grudnia. Większość Izby deputo­
wanych, która wczoraj udzieliła nowemu gabinetowi 
żądanego Votum zaufania, składała się z rozmaitych 
grup lewicy i z większśj części prawicy; skrajna 
iewica wstrzymała się ad głosowania. Moiejsiośó 
składała się z bulaużystów, z grapy robotniczej 
i z części prawicy.

Paryż, 9 grudnia. Mówią tu, że francuzko- 
szwajcarski traktat handlowy wstąpił w takie sta- 
dyum, iż na pewno zostanie przyjęty przez obydwa 
kraje.

Dzisiaj spadł tutaj wielki śnieg.
Wiedeń, 9 grudnia. Wiec delegatów Izb han­

dlowych został otwarty w obecności ministra Ba<- 
quehema, pod przewodnictwem najstarszego wiekiem 
delegata patia Moro. Prezydentem został obrany 
deputowany Mauthuer. Wybór przyjęto oklaskami. 
W mowie powitaluśj podniósł roiuister handlu wiel­
kie trudności, które dotychczas przeszkadzały ogóluie 
pożądanój reformie osobistych podatków brzpośre- 
duich. Mówca zaznaczył, że celem reformy jest 
sprawiedliwszy, równiejszy i mniej uciążliwy rozdział 
podatków, u>uuięcie nieusprawiedliwionego przecią­
żenia, jako tśż możliwe ulgi dla najuboższych opo­
datkowanych.

Po wyrażeniu podziękowania Bacquehemowi 
przez Mauthnera, rozpoczął wiec merytoryczne na­
rady, które tym ra em zosialy poświęcone wyłącznie 
projektom podatkowym.

Bnkaresst, 9 grndnia. Biura Seuatu uchwa­
liły jednomyślnie dotacyą dla następcy trunu.

W Izbie deputowanych toczyły się w dalszym 
ciągu obrady nad adresem. Prezes ministrów, Ca- 
targi, odpierał zarzuiy pewnego mówcy liberal­
nego, jakoby stawiał przeciw zagranicznemu księ­
ciu własną kandydaturę na tron książęcy. Mini­
ster spraw zewnętrznych Lahovary miał mowę 
pochwaluą na cześć Catargi’ego. Przechodząc do 
polityki zagraniezuśj, podniósł minister zasługi 
stronnictwa konserwatywnego przy zawarciu trakta­
tów handlowych. Lahovary oświadczył dalój, 
że rząd, klóryby chciał wyzyskać kwestyą sie­
dmiogrodzką, byłby niezdolny i zbroduiczy, "równie 
jak teo, któryby politykę zagraniczną oddał w słu­
żbę jednego stronnictwa. Minister oświadczył pe­
wnemu węgierskiemu deputowanemu, że wypiera 
się irredentyzmu. Następmn usprawiedliwiał mini­
ster swoje postępowanie w sprawie greckiego za­
targu, przyczem przypomniał konflikt liberalnego 
rządu z Austro-Węgrami, który tyle upokorzeń 
na kraj ściągnął i zakończył, że polityka konserwa­
tywnego rządu jest lojalną i wolnomyślną, jest poli­
tyką pokoju i przyjaźni wobec przyjaciół, a stano­
wczości wobec tych, którzy ebeą naruszyć prawa 
kraju. (Burzliwe oklaski).

Wiedeń, 9 grudnia. Prezydyum związku dla 
zwalczania antysemityzmu wręczyło przewodniczą­
cemu Izby deputowanych, Smolce, petycyą, w któ­
rśj uprasza o powstrzymywanie antysemickich wy­
cieczek w Izbie deputov/anych. Smolka ubolewał 
nad wykroczeniami antysemickiemi, oświadczył je­
dnak, że regulamin par.auientarny nie daje niestety 
prezydeutowi tak szerokiśj władzy, aby mógł wystę­
pować z większą niż dotychczas surowością.

Darmstadt, 9 grudnia. Przybył tu z Rosyi 
wielki książę Sergiusz wraz z małżonką.

Barwalde na Pomorzu, 9 gruonia. Przy uzu­
pełniających wyborach do sejmu w 5 okręgu wybor­
czym obwodzie rejencyjnym koszalińskim wybrano 
w miejsce Kleist-Retzowa baroüa Minnigerode (kon­
serwatysta) 186 głosami ze 191 głosów.

Zofia, 9 grudnia. Ajeneya bałkańska zape­
wnia, że rząd bułgarski nie otrzymał dotychczas 
ofieyalnie żadnego wezwania w sprawie wypłaty za­
ległych kosztów rosyjskiśj okupacji.

Telegram
Berlin, 10 grndaia 1892 

Kurs z
Pszenica słabi j,
na grudzień . 
na kwiecien-maj 
¡!yto słabo, 
na grudzień 
na kwiecień-maj 
OlćJ rzep gp.k. 
na grudz.-stycz. 
na kwiecien-maj 
Okowita słabiej, 
eksportowa . 
na grudz.-stycz. 
na styczeń ,uty 
na kwiecień-maj 
na maj czerwiec 
na czerw.-iipiec 
spożywcza. . 
Owies
na grudzień . 
Wypowiedziano: 
żyta węcpli

giełdowy.
roku. (Kursa końcowe.)

a 9 10 8 9
Niem.3%poż.pań. 85 76 (•6 —

. 154 - 153 26 Consol. 4% • • 106 00 107 -
166 - i55 2 Consol. 3’/a°/o • 100 10 100 10

Pozn. 4°/n 1. zaat. 101 80 loi 80
.136 75 134 7.- Pozn. 3l/2"/o 1-ZM 96 60 96 60

137 - 135 76 Pozn. listy rent. 102 80 102 80
Poznań, oblig. . 95 60 95 60

60 60 50 70 Austr. banknoty 169 6o 169 75
50 53 50 60 Austr. renta srbr. 82 2 82 25

Ros. banknoty . 201 60 201 75
. 32 50 32 50 Ros. listy zastaw. 99 20 99 25

31 70 31 50 Pols. 6% lis. zag. 63 40 63 50
•------ Ï — Pola. Iikw.lis.za8. 62 4< 62 25

33 3 ) 32 90’ Węg.4°/0 renta zł. 95 90 95 90
33 60 S3 2». Węg.6fl/o . pap. 85 10 85 10

. 34 10 33 70 Austr. kred, akcye 165 50 165 10

. 62 20 62 - Lombardy . . . 39 50 39 40
Disconto com. . 176 50 175 90

143 — 141 76
Usposobienie:

300 100 słabo.
. 20,000 ,0Oti

,00.- „ spoż
Szczecin, 10 grudnia 1892 roku, 

Kurs z dnia 
Pszenica stale, 
na grudzień . 
na kwiecień-maj 
Żyto stale, 
na grudzień . 
na kwiecień-maj 
Ołśj rzep. gpok. 
na grudzień . 
na kwiecień-maj

(Kursa końcowe.)
9 10 9

Okowita słabo.
149 - 
153 £0

149 - 
153 50 w miejscu eksport. 30 70

na grudzień . . 80 20
129 - 130 - na kwiecień-maj 32 30
134 - 134 50 Petroleum
50 50 50 50 w miejscu . . . 10 10
51 — 61 - ■

10 10

10

30 CO 
30 - 
32 25

Dodał* h



Dcàâtek ào Euiyera Poznańskiego Nr. 284,
Niedziela II (¿rudnia 1808.

Zbiory przyrodnicze
i Mizera TwanjiUa Pnjjańtt M

I.
Do zbiorów zoologicznych: 

wpłynęło od maja 1892 roku:
1) 01 PP H > T. Atańkowukiih z Rnltk: 

zbiór motyli krajowych (856 gatunków. 804 egzemplarzy 
w 11 pudełkach. — Bpu tych gatunków wyjdzie w Ro­
cznikach Tow. Przyjaciół Nank.

2) Od p. N. N.: Szkodniki lasów i sadów; motyle 
i inki w różnych przeobrażeniach wraz z niektóreau tę- 
picitlami ich (np. gąsknicznikami), w ftdaem podle o,tklo- 
nem i nrządzoneui artysty« te: dwa okazy gąbki Tlienea 
mnricata (w spirytusie).

3) Od p»i'a Czesława Chełmickiego z B-owa 
poJ Lubaszem : 2 w,.że wtdne (Colnber Nair x) w spiry- 
tusie.

4) Od p. Maryana Ch*a[owakiego z Kopaszewa:
dnie gniazdo osie.

II.
Do zbiorów botanicznych

wpłynęło:
1) Od p. Maryańskiego * San Francisco 3 ce­

bulki mydlenicy kalifom. (Sapouaria); (Soap-Plant) z pół­
nocni) Kalifornii i Oregonn, nżywane w eoł.eb leczniczych 
— pudełko z orz tzkami sosny (Digger pioe).

2) Od N. N. gizjb dęb iwy (Polypoms Qnerclnns) 
w okazach osnszouycb i spirytysowyrb, oraz kilka innych 
na spruchniałych dębach rosuącycli bedłelt.

Grzyb wierzbowy (Pulyporu* Halicis).

III.
Do zbiorów mineralogicznych:

01 p. Modesta Maryańskiego z San Francesco 
ukazy kwasu złotonośnego, okazy telluru ze zlotem z Sliaita- 
County w Oregonie.

Od p. profesora Kreuza z Krakowa: kryształy syl- 
wlnu (chlorku potasu) z K dusza, oraz kryształki błękitno 
zabsrwionój soli kuchennój.

IV.
Do zbiorów geologicznych:

Od N. N.: Kilkadziesiąt skamielin z jurajskich f r- 
maeyi (górnej, brunatnój i dolnój) z Górnój Frankonii.

O i p. Bornego z Zielencina: Skamielina jnrajika 
(Terebratula) znaleziona w Zieltncinie, powiat Śmi­
gielski.

Spodziewaną jest nadto przesyłka okazów geologi 
cz.nych od akademii górniczój w Freibergn w zanim za 
nadesłane okazy boliwiańikie.

Poznań, 8 grudaia 1892.
Dr. Chłapowski.

• Komedy« Fredry Jana Aleksandra br. (syna). Drn
gis ozBpWatuke wydani-^ s poruaiew as tura. 4 urny.

(¿sa katarowa rubli 4, dla prenumeratorów .Ty­
godnika Illnstrowanego ■ rnbli 2. Ces a wszystkich 16 to- 
mów dla prenumeratorów .Tygodnika lllnsirowanego“ 
rnbli 10

Tak niepraktykowaaie nitka cena nstaaowioną no- 
stała przez księgarnią Gebethnera i Wolfft w Warszawie 
s ołuayt ostatniój rocznicy urodzin Twórcy K .medyi 
Pol-fcój

• Ostatni „Wędmwlse" j«st prawdsiwsm echem 
„chwili* : znajdajrmy ta odbicie nowych monet ansiryaekich, 
koron i halerzy, liczne iluitracye do sprawy kanałn pa- 
namakiego, rysunki z Dshomejn z portretem jenerała 
Dodds’» ua czele i planem stolicy, Abomeyn, portret kar­
dynała L-vlgerie itd. Kartę tytułową zdobi starannie wy 
kunany rysnnek kolorowany Fr. Kosmowskiego .Nad 
wod,*.

• Ziemianina wysiedl nr. 62 i zawiera: Ostateczne 
wymki najnowszych badań nad odżywiam m ste roślin pr».-z 
aaol. — Przyczyny spadku ziemian i środki zarad zę, 
C. Krajewski (ezęśc II) — Oc/y zczanie roli z robnt»a 
—- Doświadczenia z łam-ezuikiem pruł. Loeffl ra na myszy, 
dr J. Michałowski. — Nowy sortuwuik do kart- fi> ry­
cin n) — Koszta drenowania. — Rtndel rybny, W. Si­
korski — Sprawozdanie z walnego zebrania Towarzystwa 
roln.czego Gostyńskiego. — Wiadomości bieżące. — Roi 
maituści. — Wiadomości handlowe, — Zebrania Towa­
rzystw rolniczych. — Jarmarki. — Ogłoszenia.

W odcinka: „O istocie i zntrzmtu kolei trzecio­
rzędnych“.

• Tygodnika Powleśoi wyszedł ar 10 ¡zawiera: Wdo­
wa po kasyerze, powieść przez autora rodziny Lnnąaierów 
i odświernój z Allłortville, przekład z francuskiego (ciąg 
dalszy). — Biała Róża, powieść przez Maurycego .lokaja, 
przekład z węgierskiego (ciąg daluy).

Stan powietrza.
Dnia ś grudnia 1822 r.. o 8 gudainie rano.

Staey e. B*r>
metr. Wiatr. Stan

powietrza.
Term.
Cela.

Pła.PłnJŁ 6 pochmurno
Abctüeea . . 
i 'hrystlaasnnś 
Kopenhaga , 
Sztokholm . 
Hapanada . 
Pereraburg . 
Moskwa . .

. . 768

. . : 763

. . 754

. . 768

. . 749

. . 744

. . 7M

Płn.Z.
WJ>ld.W.
Z.

spukojaie. 
(ta Z.
Z.
Płd.

4 Bochmuao
1 b-a rbtnur
1 mgła

Zach w,
2 pogodnie
1 zachm.
1 aacbm.

0
1
1

■«
-12
-6

! -6

Kora. Queast . . 701 Ma. 4 pół tachín. 7
t'hcrliourg . . 754 Z Płn Z. 0 sachm. 9
Held« . . . . I 753 Pld. 7 śnieg 2
Svlt . . . . . 763 idy. 1 tachai. 1
Jfainburg . . ¡750 Płd.Płd.Z. 4 tacha). 0
■Swinoiytcio . . . 750 rłd.Z. 4 tachai. j 1
Nowyport . . 7Í0 PldJS. 2 tachai 1 —1
Kl.ip.|d» . . 1 TM Płn Z. 6 tachai. 2
Paryż ... . . 7«O Pld.MdJS 5:aachm. 0
M nast« . . . . 767 Płd 4 tachtn. — 1
Kari« raba . . 701 PłdZ. 9 śnieg) -8
Wirabadnn . . 701 Z. li pól îachm. -0
Monio-hinm . . 703 Płd. 3 tachín. -0
Kaituetiica1) . . . 704 Pld-Z. 6ípót sachm. -8
Berlin*). . . . . 769 z. 2'saohm. “I

. • . . 705 Z. 4 tachín - »
Wrocław . . . . 761 PłdZ 9|saehm. 1 —1
Ila d'lii . . T~T 1 703 PłdZ. 4 aaohm. 0
Ni a. . . . . . 703 w. 3 pogodnie 2
Tryast . . . . 1 703 W.Płn.W. 4 oet chinar 1

Okowita: spokojnie.
Cen» wypowiedz. —, Wypowiedziani.,

(bez becz»i) tow. opodal. 60 ta 49 łu m. 7o la 29.9J m 
60 U 49,40, 70 ta 29.90, m., maj Co ta —m., 7 .-U —M-. 

(Sprawozdanie ursędowe).
Okowita (a becaką) za ltX> iiu. lo.flOO1/* Tmłłw- 

Wypowiedziano —litrów. Cena wypowiedziana —mrk. 
w rniejacn bes beeski 60-ta 49 30 m, 70 U 29,80 nu. kwieeieó 
60-ta 49,30 nu. 70-ta 29.80 mrk.

Byśgossrs 9 grudaa IStt.
Pszenica 186-144 mk. naiiepena ponad notowanie.
Zyto według jakości 110—117 mrk.
Jęczmień weding jakości 190-12« mrk., dia bro­

warów 130-140
Owies 135—142 m.
O rock na passę 120—133 ul, wrzący 145 —1«0 m-
Okowita 30,óo m

Wrocław, 9 grudnia 1892 r.
Żyto (za 1009 funt.) — wypowiedziano —centa, 

Cena wypowiedziana —mk., grudzień 132,00 ląd., kwieco­
na, 133.00 ląd

Okowita (za 100 Iiu a 10'.%) »»I- ó° ‘ “‘rk-
podatku kunsuin., —wypowiedziami —litr. •H)®- 
wiedzenie —m., na grudzień (60 ta) 49,CO ląd.. (7&da) 29 80 
Żąd., kwit-eień-maj 31,00 tąd

Cena wypowiedziana na dzież IM grndalat tyto
132,00mrk., pszenica-,- mrk., owies l29,UWwrk., rzep —mrk. 
Olśj rzepiowy 61,00 mrk. — Cena wypowiedz, ugowtly 
mrk. podat. koo«umpe.ijnego) dnia 9 grudJnla, (6o ta) 49,00 
mrk. (70-ta) 29,60 mrk.

Postanowienia
miąjsklćj

deputacyi targów.

? a 100 
id ¡żki J średni 

iiaj naj- naj iiuj

mb-isea 
grodz en

* Przedpłatą ua działo: 
obrazach i pieńHiachf,

„Królowie p tlscy w 
wychodzące naiuaiew K

Kozłowskiego w Poznaniu złożyli po 15 marek za
egzemplarz:

Książę Zlzisław Czartoryski z Sielca 1 egr.
Dr. Znliński ze Lwowa 1 „
Julia Bartków ka z Gniewu 1 .
Stefai i,t Wysocka z Prlaoki 1 .
Marya N. .z Krokowa 1 „
Henryk Gniewosz z Filadelfii 1 „

mora nteracne i imniat
* Dzieła Aleksandra hr. Fredry (ojca) wydanie zu­

pełne z portretem Autora, 12 tomów na w-linie.
Cena katalogowa rubli 21, dla prenumeratorów „Ty- 

g dnika Illnstrowanego rnbli 8.

Przybyli do Poznani*.
Poznań, 9 grudnia

BAZAR. Pani Niemojowska z Dzierzcbnicy, pani hr. 
Żółtowska z Ujazdu, Morawski z Opoiowa, Morawski 
z Jnrkowa, Potworowski z K issowa, SUblewski jno. 
z Jaraczewa, hr. Dąbckt z Kaczkowa, Magnuski 
z Królestwa.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI Pani hr Po- 
tworowska z Parzenrzewa, Hcrst z Lenartowa, Hzn 
mann z Królestwa, Steinert z Berlina, Wulff z Ge- 
stemttnde.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL VICTORIA. Ks. proboszcz 
Günter z Kalawy, Cbosłowski z Ulanowa, Hnbiński 
i Kubacki z Wrocławia, Ni killer z Różanna, Pru­
sy Zachodnie, Mü ler z Lipska, Gertig z Berlina, 
R instein a Magdeburga.

(TV«,<3Lesła,iro.)
Jedwabne materye na Makule balowe od 75 fen. do

SI. 18,66 za metr — jako i rzarne, białe I kolorowe jedwabie od 
75 feu. do M 18,65 za metr — gladsie, w paski w kratkę, w de­
seń, damaszek etc. (około 240 różn. gat. i 2000 różn. kolorów, 
deaeni etc.) franko i oclone Próbki odwrotną pocztą. (494) 
Fabryka jedwabi 6. Ilennrberga (c. k. dost, nadw.) w Zurychu.

FABRYKA.
papierosów i tureckich tytuni
.loos;

I. F Jł. K01HFWDZINSKI W DREŹNIE,
Zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie- 
roay 1 tureckie tytonie, które w wszystkich główniejazych odno­

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Dziś w nocy zakończył żywot doczesny rażony 
paraliżem serca ś. p. _ (868)

proboszcz Isiidziska I Markowie 
w dekanacie Żnińskim-

Eksportacya zwłok do kościoła parafialnego w Lu­
dziska nastąpi wt niedzielę dnia J1 grudnia po połud. 
o godz. 4-tej; pogrzeb w poniedziałek dnia 12 gru­
dnia o godz. 10-tej przed południem.

Kwieciszewo, dnia 9 grudnia 1892.
Ks. K. Ertman.

Dziś w nocy umarł nagle na paraliż serca 
nasz najdroższy brat ś. p. (868)

proboszcz Ludziska
w 58 roku życia. Eksportacya zwłok do kościoła 
parafialnego odbędzie się w niedzielę o godz. 4-tej 
po poł., nazajutrz nabożeństwo żałobne i spuszczenie 
zwłok do grobu, o ezern donosi w smutku pogrążona

Eocłzina.

•) Pokład śniegu. ’) Po południu śnieg.
Pogląd na stan powittrsa.

li.rumotrycina zniżka leży ponad południową częścią mo­
rza północni go, na watępie Kanałn wywołując burzę a PłdZ.. 
a przy wybrzeżu holenderskim burzliwe wiatry z Pld., inna głę­
boka snlżka krocząca powoli ku PłnW. leży ponnd PłnZ. Rosyi. 
Najwyższem jest ciśnienie ponad PłdZ. i Pld W. Europy, irzy 
lekkich lub jędrn cb wiatrach, przeważnie z Płd. jest p wietrse 
w Niemczech pochmurne, wewnątrz kraju zimne, wielokrotnie 
zaszły opady ; w Nieincz ch południowych leży temperatura o 7 
st pod zerem. Peszt nu-idaje 11 st. mrozu.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu
w grudniu.

Data i godzina. Barometr. Wiatr. Stan
powietrza.

! Temp, 
w. Oel.

I — 0,7
— 3,8
- 7.6

9. l o połud. 2 i 75l,O IZ umiar. ipomroczno.
9. Wlecz. 9 764,8 i-łdW umiar, zarbni.
10. Rano 7 i 764,0 spokojnie. ¡pół pogolnie

Dnia 9 grudnia mazimnm ciepła -r 0,V Cel.
. 9 , minimum . — 3 9* .

...  .................. "w.1 1 . .1 111 ................i.-.iimea
Gopodarstwo, handel i przemysł.

(K) Potaaś, 9 grudnia. (Sprawozdanie ty­
godniowe z obrotn ziemiopłodów). Powietrze w u- 
biegłym tygodniu mie iśmy mnićj więcśj łagodne, z wyjątkiem 
kilku dni, które oznaczały się dosyć silnym wiatr, m i gęstym 
śnieg.em. Ostatni poprzykrywał pola wjsoto, chroniąc oziminy 
przed mogącym niespodzianie schwycić ostrzej-syra mrozem. 
Oczekiwania, że odstawy zioża ze strony producentów i o ukoń­
czeniu prac około uprawy ziemi znacznie się poeiększą. innliły. 
Podaż wpraedze dosyć jest Jiszerna, przecież nie ziyt wi.kszą 
od b eżącego “zapotrzebowania konsumentów; co się zaś tyizy 
zapasów z dawniejszych składów trsnartowych, to takowe po 
większój części stoją wypróżnione. Można t ż mieć, nadzieję, iż 
ceny najniższy stan swój jnż osiągnęły i podnosić się zsczną. 
pod warunkiem j-dnakże, ża producenci o trożnie odstawi »ć- będą. 
Wspomnialiśmy już boniem ua początsn kampanii, iż nie tyle 
obszar odstaw iiu nagłość odstawiania teny tak zrMkznie przy­
gniotła. Przebieg handlu w ub egłym tygodniu na targu n szyin 
znamiomnje rozpoczęcie się innego życia w handlu zbożowym 
Z początkiem tygodnia trwała jeszca® zupełna obojęnn śc daw­
niejsza. przynosząc tak paz nicy jak żytu 1 mrk. da szćj zuiżti, 
w drugiej większej pal wić ubiegłego tygodnia zaczęła lenóycya 
się wzmacniać, utrzymując erny bez zmiany ni pel ej wysokości 
a przy końcu tygodnia żyio nawet o 1 mk. się Jpod iosło. Za 
uwalyliś jy icż, że popyt reprezentowany mi*n“w cie przez 
młyn rzy z najbliższych okolic, powoli ale |owno wzmagać się 
zaczyna, te wobec długiego wstrzymywania się od kupowania 
na zapas, uraz wypróżniających się składów nastąpię mutiało. 
8podziawać się można, że p pyt ten nietylki potrwa ale wrazie 
nie za nagłych odstaw ze strony producentów niepoślednio się 
wzmoże. Jęczmień i owies bez zmiany.

(K) Poznań, 10 grudnia. — (Sprawozdanie g iełdo we)
Stan powietrza: mróz.

Siowarzyszenie Poznańskich Właścicieli domów.
Kebranie miesięczne

we wtorek dnia 13. Grudnia o godz. 8 wierzorem w restau- 
racyi p. Giiricha, Stary Rynek 85.

Swobodna pogadanka o miejskiem 
od ognia i o reformie podatków komunalnych.

In dem Konknrne über Vermög n 
der Aktienges lis Haft: „Spar- 
nnd «* echaeldarlehna Ha« 
se ln Sehrlmm“ soll mit Ge­
nehmigung des Gläubig rausschn« 
ses eine Abselilagsverthcilung von 
6% erfolgen. D za sind 19. 20,04 
M. verfügbar. Nach dem1 auf der 
Gerichtswhreiberei nied rg legten 
Verzeichnisse sind dabei 380.806 M. 
77 if ii ht bevorrecht gte For e- 
ntng n zu beiücksiebtige .-

StadtgntKr ewen. 9 Dezember 1892.

Arthur Seger,
Konkurs-Vi rwalrer.

wył.
M I '.

, i “»J 
lliz- I wyż 
M K. M '

kilogramów
lekki towar 
naj- j na - 

niż. wyż.! niż.
F. MF. MjJ'-

(871)
zabezpieczeniu

Na Gwiazdkę!
A. SZYMCZAK, Gniezno,
(802) nile* Fama, 
poleca hrzyże, figury UimpM. 
przed obrazy, obrazy, keiąiki 
do uab„ róiatlce, tuedalloni- 
l.i, obrazki, kalendarze, za­
bawki dia dzieci i t. d., małe- 
ryały pi.iiaie.nne, oraz oprawę 
keinżek i obrazów; ma zawsze 
na składzie kieliszki do aóna 
i atnpuiki. 

Za aprobatą Prześw. Arcybisku­
piego Konsystorza w Gnieźnie wy­
szło z druku dziełko p. t (538)

„Pankracy i Onufry“
czyli

wykład katechizmu
ray msko-kat®llcklego

wierszem.
Praca ta rozbiera całą naukę Ko­

ścioła kat. w rozmowie, rymowanćj, 
a użyta być może z korzyścią na 
nagrodę dla pilnych dzieci starszych, 
na Gwiazdkę dla zachęty w nauce 
polskiego języka, na podarek dla osób 
d rosłych itd. Cena za egzempl. 
75 fen., z przesyłką 80 fen. Zama­
wiać można n autora pod adresem: 
W. Łukowski w Rerllsle, X., 
Xene Hoekatraaae 41. (5-8)

Zakład art.-fotograficzny
3?. litiLer«

w Gnieźnie naprzeciw gimnazjum
wykonjwa wszelkie prace w zakres fotografii wchodzące 

na papierze albuminowym, collodionowym, platinowym itd.

Zakład fotograficzny w Wągrówco zi.udowany z du­
beltowych desek 8X5 metr, dtngi — z urządzeniem każdćj chwili 

do sprzedania za 300 marek.

•msss-̂ hsis"!^^, mmp'mgr
Patent Państwa Niemieckiego Nr. 58715.

Magle angielskie
z zazębieniom z kutego żelaza, zbudowane 
z twardego drzewa bukowego, zaopatrzone 
w czop bezpieczeństwa są w różnych wielk. 
w zapasie. Pi lecenia godne dla gospodyń.

J. Schammel <1720)
Wrocław, BrttłlermtrzzmsMs O
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Postanowienia 
komisyi tiandlowdj.

Kiep .' liio'kig.
Rzepik zimowy ... „ „
.Siemię lniane

Szczecin, 9 grudnia 1892.
Prsenina w. zm., za 10 >0 kilogr. w miejscu 140—148

m., na grudzień 149,0 p|., na maj-czerwiec 1C4,6 płc.
Żyto m. zm., za 1000 kilogr. w miejscu 121—128 mrk.

na grudzień .29,3 płc.. na kwiecień maj 136,0 płc.
Owies za lOOn kilogr. w miejscu 127—186 inrk. 
Okowita staićj., za 10. XX) litr.-prct. w miejscu bez be­

czki 70-ta 80,7 płac., na grudzień 70-ta 30.2 nom., maj' czer 
wie: 82,7 nom.

Magdeburg, 9 grudnia. — Cukier ziarnisty excl. work.
92% 14,65, cukier ziarn. ex<l. 88% 13,90. cuk. ziar. excl. 
76% Rendem. —• Drugi piodnkt exc., 76% Rend-m. 11,80, 
Usposobienie stale ff. Rafio tda chlebowa 27,76, f. liafinada 
chlebowa II 27,5o, mielona n fiu. a beczką 28,25, miel. Melis I 
z beczką 28, 5. Spok. -- Cukier surowy I. Produkt transito 
fr. statek Hamburg za grudzień 14,00— pł., 14,00- żąd., sty­
czeń 14,05 płc., 14,Oo żąd., luty 14, 0- płc., 14,15*7« *śd-, 
marzec 11,20— płc.. 14.ia% żąd. Słabo. Obrót tygodniowy 
w cukrze surowym .8 >,000 ctr.

Hamburg. 9 grudnia. — Okowita staićj. za grudzień
22’/« żąd., grudzień-styizeń 221/« żąd.. styczeń-luty 22% żąd-. 
kwiecień maj 22% iąd. — Kawa good average Santos za gTU- 
dzień 7d%, za mi.rzec 76/«, za maj 71—, za wrz sień 73%. 
Usposobienie: spok. Obrót — miechów.

numeru Kuryera Poznańskiego 
(865)

Katalog gwiazdowy
książek dla dzieci, młodzieży i dorosłych, 
książek dla ludu, kalendarzy, oraz cennik 
czasopism księgarni
W. Kamieńskiego i Sp.

w Poz taniu (Bazar).

Do dzisiejszego 
dołącza się

Do dzisiejszego numeru dołącza się jako dodatek 
nadzwyczajny: cennik zakładu artystycznego (866)

Łsona Woerla w Wyrcburgu.

Księgarnia nakładowa Ed>e.
, Eeiłzinyera ic Cieszynie 
I (Szlązk ausir.) rozsyła bezpła­
tnie spis różnych książce dla 

J lodu i inłodz. Tenże zawi, ratak-
I że wielki wybór piękn. i tanich I 
] książek z obrazk., gier i in- 
| nych zabaw dla dzieci i ilorosł.,
I które na gwiazdkę i noworocz.
! podarunki są g dne polecenia.
esasasasasaasasasas

Kaszuby i Kociewie.
Język, zwyczaje, przesądy, podania, 
zagadki, i pieśni ludowe w północnej 

części Prus Zachodnich
zebrał i opracował (818)

Dr. Nadmorski.
Cena mk. 1 50 z przesyłką mk. 1.00.

(Mg- Skład główny w księgar i
A. Cybnlsfclego w Poznaniu.

Przedni
Rum Jamaica, 

Arac de Batavia, 
Arac de Goa, 

Prawdziwy koniak
jako i (829)

Dobierane
Rumy, Araki i koniaki

polecają jak najtanićj

Br. Andersch.
New!

MmawMaM 471
„WĘDROWIEC

PISMO TYGODNIOWE ILLDSTROWANE.
Treść bogata i urozmaicona.

1LLUSTRACYE KOLOROWANE.
Papier wykwintny.

Redakcja Wędrowca" dokłada starań, aby pismo to dawało
Wierne odbicie chwili bieżącej,

podając jak najspiesznićj w o.isaeb i illnstracyacb wszystko, co 
tylko ciekawego na świe ie się zdarzy.

W „ Wędroawu“ zamieszczane są stale utwory i pra-e jedynie 
pierwszorzędnych pisarzy i rysunki pierwszorzędnych malarzy. 

WARUNKI PRENUMERATY: 
w Warszawie, rocznie rs 7, półrocznie ra. 8. kop. 50. kwartalnie 
ra. 1 kop. 76. Na Prowincyi rocznie rs 8. półrocznie rs. 4, kwar­
talnie rs. 2. W W. Ks. Poiiiaóskiem i Cesarstwie Nienneckiim 

rocznie Mk. 24, półrocznie Mk. 12, kwartalnie M. 0. 
Adres Redakcyi i Administracji: Warszawa. Nowy Świat 47.

(815) Telefiwtn INr. SO-t.■ ! A'1

tt

À

Ohnel,flirefnnil jriif Vnrhe,iuitni»9zu 
»pieten a. thatxiii'hlich durch bcilicgcn<U 
Sc/iulciu ciutrfiituudp ttelb.gt zu erlernen.
Wunderbare Klangfülle! 
Grossari iger Erfolg!

Sensationell! •
9r&»se ca. 45 cm. itit sSm rnll. ZubchSr: 
Violinboyei), Colt/phonium, Schule >nit 27 
MU»ik»tückcn. Griffstah,, Stimmschlüs^» 
^leiiervcsait., Kfui. Incl.Vcrnackuna und 
Vostkiste

nuv 4 T>1 «.vif.
Buchhandlung u. Streichzitherfabrik

• Reinhold Klinger
BERLIN NO., Wein-Strasse 28. 

Prtfcliate» iirutis. Telephon.

Sztuczne zęby,
plomby etc., wyrywanie zębów 
bez bólu za pomocą elektryczno­
ści. — Tanie ceny. — Łatwe wa­
runki odpłaty. (580)

Rosenthal, Śty Marcin 55,1.
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W CHICAGO
Wy Bilo z druki® jest do nabrcia w księgarniach IV wydań e podręcznika p. t

„NAJLEPSZA METODA“
Keusauera dla samouków g objaśnieniem wymowy i dosłownem tłómaaseniem, do nauczania 
się po auglelsku czytać, pisa'- i rozmawiać be« uauezyciela w Sfł-ch lekcjach. 
Jart 10 naipraktyczuiojazy i najtańszy podręcznik. szczfgólinej dla osób imających się na wy­
stawę do (hicago ¡ub wogóle do Ameryki. O praktyczmsci i użyteczności tego 
dżb-lka świadczy satno wyczerpanie 3 ej edycji w niespełności pól roku, zatem w r. b. wyszło 
z druku powtórne wydani;. Cena egi-mplarza 2 Mit . z 40) obrazkami do nauki poglądowej 
W&eiu językach S Mit. — Wkróto- nzpocsnb) >ię druk Kl itSl DRUGIEGO powyiszii 
metody i obejmować Łędlie prsrważnie Ćwiczenia konwersaryjn* i wzory listów’ angielskich bea 
gramatyki, równie! z objaśnieniami wymowy, akcentowania i dosłowncui* liómaczeniem. Wycho- 

O bliższych warunkach ogłosi się w gazetach swego czasu. 
Śkłitdjglówny w‘ksiągamt jr. Łeltgebra i Sp. w Poznania. (796)

O
O

m
30
<
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DLA PODRÓŻUJĄCYCH

HEYDUCKI & EICHSTAEDT
Poznań — Razar

polecamy po bardzo
Płaszcze, dolmany i kabatki 
Materye jedwabne i wełniane 
Suknie odpasowane 
Barchany kolorowe 
Negliże
Pońozochy i skarpety 
Koszule damskie i męzkie 
Płótna ślązkie, bielefeldzkio i herrn- 

hutskie

(1475)

niskich cenach: (Ido)
Stołowizna ślązka, saska i bielefeldzka 
Chustki płóoienne i batystowe 
Szyfony i szyrtingi
Materye meblowe i plusze 
Kapy na łóżka 
Firanki, story białe i orême 
Linoleum i chodniki wełniane 
Dywany smyrneńskie, brukselskie 

i inne gatunki w każdej wielkośoi.

(450)

A. Cichowicz
FOZITAIT,

HURTOWNY HANDEL WIN
—g=aś.=-i założony 18G5 roku r-gg-y-;—

poleca swe odleżało, zuaue z dobroci 1 czystości 4$

Wina górnowęgierskie
te rozmaitych odcieniach. ?

STARE WINA TOKAJSKIE
dla dzieci i osób słabych po eeuach umiarkowanych.

Wina mszalne (vinum de vite purum)
na Węgrzech pod osobistym dozorem tłoczone, litr po Mrk. 2,00.

Artykuły kościelne
Kapy i ornaty 
Baldachimy i chorągwie 
Alby, komże i wszelka bielizna i Materye złoto i srebrnolite 

Materye jedwabne i wełniane 
Dywany we wszystkich wielk. i gat.

-/ •

»>«»*»»■»»•

A. Żołnierkiewicz,
Hurtowny skład wina węgierskiego,

Zbąszyń (Bentschen),
poleca swój bogato zaopatrzony

skład wla górao-wiglerflMch
po przystępnych cenach przy skoréj i rzetelnéj usłudze.

Przewielebnemu Duchowieństwu polecam

Wina mszalne (vinum de vite purum)
tłoczone pod moim osobistym dozorem, za których czystość gwarantuję na mocy 
złożonój przysięgi w obec władzy Duchownćj.

dawniój F. Wolkowitz 
Poznań, Szeroka ulica nr.

Jedyna w Księstwie od 108 lat Istniejąca

fabryka i skład
wyrobów cynowych
poleca po nader umiarkowanych cenach krzyże, lichtarze, 
wizerunki, lawaterze, tacki do chrztu i do oliary, ampułki 
i t. d. jako też miarki do wódek I do orlu, formy do lodów, 
bańki do nóg, sikawki, marki do wj bleranla perek i wszel­
kie w zakres ten wchodzące przedmioty. (784)

Wszelkie reperacje oraz i reperacye wag wykonuje 
spiesznie .i tanio.

Stare metale skupuję i płacę najwyższe ceny.

Zakład artystyczny przyborow kościelnych
pod opieką św. Jadwigi,

POZNAŃ, ulwa Wrocławska nr. 31, 1 piętro, ____
ma na składzie wielki wybór kap. ornatów, chorągwi, 
alb, komży, obrusów, dewocyonalil i t. d. i t. d. po cenach 
najprzystępniejszyi h. Polecamy się względom Wielebnego Duchowieństwa 
1 Śisnownój Publiczności. Na żądanie wysyłamy do wyboru. (691)

594)

44

Gestohlen
ist es nicht, ^sondern der grosse Be­
trieb macht es möglich. Wer 1 M7c. 
60 Pf. einsendet, erhält dafür den 
humoristischen deutschen

(jlückskalender

lungen, Humoresken.
Ausserdem erhält jeder Besteller

15 Gratis-Beilagen
No. 1. Abreiaa- 
kalender f. 93. 2.
Neues 6. u.7.Buch 
Moaos (staunen­

erregend). 3.
Taschenlieder­
buch mit Noten 

(oria.). 4. Boako’a 
Wanrsagekarten.,
6. Buch mit ko­
mischen Vertrü­

gen (Walzern.
Polkas, Rheinl.).

Holzauktion(m. Holen). 6.
Tolles Witzbuch,
humor. 7. Reiche __
Braut nebst Bild. 8. Geheime 
Hebe. ». Sensationelle Gerichts­
verhandlung. 10.1 Dtz. Geburts­
tagekarten (i. Couv.). 11. Amerik. 
Photograph. 12. Märchen - Bil­
derbuch. 13. Gelegenheitsdichter 
mü urwüchsigen launigen Vor­
trägen (/. alle Feste), ld. Phono- 
oraphäla Edison. 1/S. Zum todt- 
lachen: Vexirbildmit lebender Hase 
und Klapperaugen. ,l

Also der Kalender m.den lä Bei­
lagen kostet zusammen nur 1 Mi:. 
BO Pf. (franco) bei der 
• BtrllsM Teriigsbuchhiillniij

Uxold. ICliagrer, 
1 NO., Weinstrasse 23

1

w Ostrowie. Rynek 17 1
poleca swój wszechstronnie zsopt- 

trzony skład

tow. kolonialnych,
łakoci, owoców poi ud n,, 

t karmelków,
(776) oraz

tow. tectoiczDo-iregeryjnycli,
farb, tapet, rozet i artyku­

łów toaletowych.
Ceny nizkie lecz stałe.

c a
hambnrgskie, hremeńskle i im 
portowane jako i tańsze w doboro­
wych gatunkach, również tabakę 
do zażywania Grand Cardinal po­
leca po cenach umiarkowanych

handel cygar

W. Becker, plac Wilk 14.
Papierosy Sulimy. Wellera. Vnl 

kan z Drezna po cenach fabrycznych
Przesyłki pocztowe uskutecznia 

ę fraako. (163J

!»

)g?

!»
!»
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Założony Wielki skład 1856 r.

gotowych futer męskich I damskich
z każdego rodzaju skórek po bardzo umiarkowanych cenach. — Wysyłka 
na prow incją — Zamówienia i reperaeyjt uskutecznia się jaknajtaniej

H. LEWEK, ul. Nowa Nr. 1
mistrz kuśnierski. (545)

ft «
Szanownej Publiczności donoszę jak naj- 

uprzejmiéj, iż z powodu

nadchodzącej <nwiazdki
urządziłem

za gotówkę, po cenie kosztu.
Rozmaite garnitury wyściełane pociągnięte plu­

szem, kobiercową materyą i iunemi gnstnwnemi mate- 
ryami, jako też pojedyncze kanapy, fotele, szeslongi, 
szafy, lustra sloty i t. d. i t. d.

Wszystko w jak najlepszem wykonaniu, pod oso- 
bistem kierownictwem w moich warsztatach, za co 
daję gwarancyą. (819)

Wielki wybór kobiercy firanek I portyer.

A. ANDRUSZEWSKI,
Magazyn mneToli, 

Rycerska ulica 30.

55 Największy skład futei! 55
55. Jak najtańsze ceny! 55.

55. Heimann Lessler! 55.
55. Stary Rynek 55.

I Całkowita

(615)

Znaczne jeszcze zapasy starych win wi­
gierskich na butelkach z najlepszych lat od 1834 
do 1872 r. z najżyzniejszych okolic Hegyallii wyprzeda- 
jemy z powodu zupełnego zwinięcia interesu po zna­
cznie zniżonych cenach. (;68)

HANDEL WIN
or L.

Zamkowa ulica nr. 5?

Lampy wiszące
stołowe, ścienne w najlepsze palacze zaopatrzone pająki 
do gaza, świec i petroleum, przedmioty » alfenidy i to­
wary metalowe, jak noce, widelce, łyżki, tace, latarnie, 
klatki, maszynki do kawy, przedm oty stósowne na podarki 
etc. poleca po najtańszych cenach. (833)

8. Sehmekar
(A. Koźlicki)

Berlińska ul. 15, (dawnićj Stary Rynek 8.)
W moim warsztacie wykonuję wsze kie reperacye me­

talowe. stare przedmioty i pają i odświeżam, również i odnawiam 
w galwaniczny sposób, podejmuję się wsze kich zakladań 
rur do gazu i wodociągów jako i reperacyl tychże, przy 

C skorej i rzelnój usłudze.
@S3^£&3§3gSS3S3g3g30§3e

Papierosy egipskie z fabryki 
Łiapopoiilo 1 Bernheim,

Oairo w Egipcie, nadwornych dostawców Jego Królewskiój Mości Khediwe, 
przewyższają wszelkie inne egipskie papierosy. (728)

Jeneralna agentura na całe Niemcy

F. Smodlibowski,
skład cyg-ar, papierosów i tytoni.

WROCŁAW, Świdnicka ul, nr. 27 vis a vis teatru miejskjpgo

R. BARCIKÓW SRI
Poznań, Bazar i Sw. Marcin,

poleca po najtańszych cenach (141) 
Świece oltariowe z czystego wosku,
Świece stearynowe Motarda,
Oléj do palenia i knotki zwyczajne i fraucuzkie.
Oliwy do machin parowych i zwyczajnych. 
Smarowidło do wozów,
Tran, łój i smarowidła na skóry,
Sól kuchenną, bydlęcą i do kąpieli,

W ody mineralne
Mydła, krochmal i wszelkie artykuły do prania,
Mydła tualetowe w wielkim wyborze,
Perfumy franc., eseneye, Olejki eteryczne.

przez

Czerwona Apteka w Poznaniu
poleca

Eucaiyptus-csencyą do ząbów I Encalyptus-proszek do 
zębów. Najlepszy środek ochronny 1 do konserwowania «ębńw 
I dziąseł skutkiem swych nadzwyczajnych antiseptycznych przy­
miotów. Cena butelki 1 m., pudełko Rncalyptus proszku 75 fen

Wino Condurango przy wszelkich chorobach żołądkowych 
lekarzy polecone.

Esensyą pepsynową podług recepty profesora Dr. Liebreicha przy 
rządzoną. (572)

Wino Sagrada (środek przeczyszczający) przez lekarzy polecone. — 
Cena */, but. 3 Mk., */a but. 1,50 lik., butelka na próbę 76 fen. Przy 
zaknpnie 6 butelek 1 but. rabatu.

Wodą bromową (aqna bromata nervina) ku wzmocnieniu systemu ner 
wowego przyjemnie smakującą we fl. po 80 fen. i 50 fen. Przy za 
kupnie, 8 fl., 1 fi. rabatn.

Krople sw. Jaltóba, doświadczone jako nadzwyczaj skuteczne prze 
ciw cierpieniom żołądkowym, złemu trawieniu, katarowi żołądko­
wemu i słabości, butelka 1 m. i 2 m.

Ruski balsam spirytusowy, przeciwko renmatyzmom i udarowi 
butelka, 60 fen. i i M.

Radlauera poprawna prof, dr. Hebra maść na lisząje (Biei-Créme) 
slojek l M. i 2 M.

Radlauera środek specjalny kn całkowitemu zniszczeniu nagniotków 
zgęszczeniu skóry etc., fi. 60 fen.

Radlauera esensyą jodłową z przepysznym zapachem lasu 
dłowegó, do przeczyszczania powietrza w pokojach i w salach 
chorych, wzmacnia nerwy i oddziałuje nader korzystnie na organa od 
dechowe, premiowane trzema złotemi medalami i dyplomem honorowym 
w Paryżu, Neapolu i Brukseli. Butelka po 1 Mk., rozpylacz 1.50 M.

Ruski balsam na odmrożenie usuwa^guzy i niedopuszcza popę­
kania skóry; w bntelkach po 60 fen. i 1 M.

Rnska mase na odmrożenie skuteczna na otwarte rany w sku­
tek odmrożenia w słojkach po 50 fen. i 1 Mrk.

Pastylki na migreną, doskonałe na migrenę, nerwowy ból głowy 
i bezsenność, pudełko po 1 marce.

Pigułki rnmbarbarowe, najlepszy, nieszkodliwy i najpewniejszy 
środek na rozwolnienie, pudełko po 50 fen.

Pigułki zclazne z mleczanu żelaza, ogólnie uznane za skuteczny 
i łatwo strawny preparat z żelaza. Zalecone przez lekarzy na brak 
krwi, bleduicę i nerwowość i t. d. Pigułki te mające powłokę z cu­
kru, nie psują zębów. Cena za pudełko 1 markę.

Miód żywokostowy ua kaszel i chrypkę, katar w krtani i płucach 
brak oddechu, koklusz i drapanie w gardle, butelka 60 fen., 6 bnt. 3 m. 

Czerwona apteka, Poznań, Stary Rynek 37.
( Hóg Starego Rynku i Szerokiej tdicy.)

Herbatą chińską najnowszego sprzętu, 
prawdziwy franc. Koniak, Rum i Arak.
Wyborną oliwą prowancką i wszelkie korzenie.

i";

artystycznie wykonane w różnych wielkościach, jako też 
figury Św. Pańskich tak z gipsu jako i cementu poleca, 
prosząc o wczesne zamówienia (796)

A. Krzyżanowski
w Poznaniu.

Świece ołtarzowe
wyrabiane w mój fabryce z czystego wosku pszczelnego, 
zastosowane ściśle do przepisów kościelnych mam zawsze 
w każdój wielkości na składzie i oddaję je po cenach umiar­
kowanych.

Zamówienia uskuteczniam odwrotnie, nie obliczając ko­
sztów przesyłki. (H7)

Zarazem donoszę uniżenie, że oddałem na wyłączny 
skład powyższe świece p. K. Nowakowskiemu, kupcowi 
w Inowrocławiu.

Sobecki,
fahrjka wyrobów woskowych i biebik wosku.

Poznań. Szeroka ul. 24.

Pasy skórzane
bawełniane, parciane i z sierci wielbłądziej. 

Slcórą aiiffielsUsj na pasy. (366)
Gumowe płyty, sznury, węże etc.
Atsbest ogniotrwały opakunek w płytach i sznurach. 
Aparaty szklane z stacyi Dr. Delbriicka w Berlinie. 
Smarownihl Tovote, StaufFera etc. do stałego tłuszczu. 
Tłuszcz stały do powyższych smarowników (oszczędność

w oliwie 90%).
Worki do zboża.
J?łaełity na lokomobile poleca

Z. MAZURKIEWICZ,
Fabryka pasów,

oraz skład technicznych towarów dla gorzelni i cukrowni. 
Pomnań. Jilsmarka ulica nr. 10.



Szanownej Publiczności donieść mam zaszczyt, że przy alley Berlińskiej pod nr. 17 otworzyłem hotel pod godłem:

IWR „Hotel-Victoria“
Dom ten na

«lżone pokoje gości
a cel powyższy podług wymagań nowoczesnych zbudowany, ogrzewany kaloryferami parowami, mieści na piętrach dobrze urzą-

----------r,—94Ścinne, na parterze zaś obszerne lokale restauracyjne, oraz salę, stosowną do urządzania wieczorków, wesół, koncertów
i odczytów, fena pokoi o<l Si JIrk. na dobę począwszy, włącznie oświetlenia i serwisu. Łazienki 1 telefon w domu, przystanek kol«4! 
konnej przed domem. Kuchnia dostarcza potraw a la carte o każdój porze dnia, obiady od godziny 1 do 3-eiej.

Sklep zaopatrzony w wina czerwone wprost z Bordeaux, w węgierskie, reńskie, szampańskie i koniaki od najtańszych do najdroższych, również 
skła«l cygar, papierosów 1 herbaty.

Polecając się najuprzejmiej tak uiojój dawniejszej Szanownój Klienteli, jak i szerszój Publiczności zostaję
*' •1' t uszanowaniem

Poznań, dnia 15-go listopada 1892. Hyły właściciel hotelu liecHtinkieyo.
H5ZS25aSBSZ5ZSZ5Z5KZ5Z5HSs!SHSZ5S£

J. ZEYLANDPoznań, 
Wodua nl

Nr. 2.

P «nań, 
Wodna nl.

Nr. 2.
najstarszy 1 naiwlększM

skład trumien i artykułów 
pogrzebowych.
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SYROP
do jedzenia, raflnow. koloru i smaku miodu, krysztaliczao- 
biały, do konserw, karmelków, ciast i t. p. w beczkach po 
ca. 8, 6, 4, 2 i 1 centnar. (518)

Ani* Q |----- 1

Założony 
w roku 
1844. 1844.

dla Kościołów 1 Towarzystw: 
jedwabne z obrazami i orua- 

uiAutacyaml haftowaoemt, 
jedwabne z obrazami olejuo 

tnalowaitemi,
wełniane adamaszkowe z obra­

zami olejuo malowauami.

Załlail koscielno-ariysiyczay
J. Szpetkowskiego

w Poznaniu
Berlińska nile* 15

poleca

STACTE
Trumny z drzewa i metaln w na|większy m wyborze
Trumny luksusowe i sarkofagowe. __
Trumny drewniane i z wstawką cynkową, lub nredzianą. nil 
Trumny drewniane, aksamitem lub anknctn pociągane. Jfl! 
Obici* i dekoracye do trumien. — Tablice. — Cal
Korony — bukiety — wieńce. nil
Świec© woskowe. — jfi!
Bielizna — poduszki — prześcieradła — materace do Gil 

trumien. Mi
Kraty i krzyże grobowe — nagrobki. {¡¡!
Skrzynie do trumien z blochów dębowych w ziemię Gil

i do?grobowców. |U|
Skrzyni© drewniane do wysyłki ciał. ¡¡¡!
Katafalki — całuny — dywany — świeczniki do wy Gil 

pożyczania. nil
Dekoracye pokoi żałobnych. (861) K!
♦'alków I te urządzenia pogrzebów. Gil
Sprowadzanie i wysyłanie ciał w dalsze strony. 
Ekspedycja natychmiastowa, wysyłka kobją najbliż­

szym pociągiem. __
Sprzedającym z drugiśj ręki odpowiedni ribat. Ql|

Chorągwie podług życzenia, 
rzymskie lub sztandary, ua ma- 
szyneryi do zdejmowania; gałki 
i krzyże resp. piki i skówki z 
brouzu ze stósown. symbolami.

Chorągwie dla Towarzystw 
i Bractw podług każdego rysun­
ku, których wybór nadsyłam.
Cenniki oraz próby materya- 

łów franka

Męki Pańskiej
płaskorzeźby (haut-relief) z masy mo­
zaikowej, trwałej przez całe wieki. Za­

kupiwszy osobiście w Paryżu kilka partyi modeli przez pierwsze powagi za najpięknle|eze 
uznanych, wykonuję stacye artystycznie, malowane w naturaluycb kolorach i miejscami 
grubo prawdziwem dukatowem złotem złocone. Że stacye te rzeczywiście są nadzwy­
czaj piękne, niechaj posłuży za dowód wysyłka takowych w rozmaite strony Niemiec 
i Austryl, a w ostatnim czasie nawet do Ameryki, zkąd Zakład poodbierał liczne uzna­
nia za gustowne wykonanie. Stacye te wykonuję w rozmaitych wielkościach i stylach, 
stósowuie do potrzeb każdego kościoła, nadsyłając na życzenie stacyą na okaz franco. 
Kościołom oddaję stacye ua wypłaty, ua krótszy lub dłuższy termin.

Również poleca Zakład kapliczki z stacjami (jako Kalwaryą) z sztuczuego 
kamienia, trwalszego od piaskowcą, oraz figury Świętych Pańskich z tego samego 
materyału, — Boże męki i t. d. (535)

Fotografie i cenniki na życzenia franko.

Restaurowanie i dekorowanie kościołów
w najgustowniejszem wykonaniu.

(Murze i ołtarzyki de noueaU
Ambony, konfesybnaiy, 
Chrzcielnice,
Krzyże i latarki procesyeaalrw.

kieree, lichtarze, pająki. 
Krzyże ołtarzowe, trybu la rze

i łódki, monstrancje, kieli­
chy i puszki.

Dzwonki bannonljue, 
Lampierze.
Tuwalnie i ambracala.

Nawiększy skład i fabryk» 
wszelkich przedmiotów do »ży­
tku kościelnego służących.

Cenniki i t d frank*.

Drogerya Centralna
Czepczyiïskî âniegockf,

„superior“, wszystko w wyborowym gatunku, poleca

ZF1 a. "te r y łtz a,
syropu i cukru z mączki

w Wronkach.

W czasie gwiazdkowym
niezwykle tanio wyprzedaje! 31

Prześliczne ziole damskie zegarki.
Ziole i srebrne zegarki męzkie. Zegary ścienne i stołowe. 

Regulary i budziki etc.
Wyroby złotnicze i jubilerskieH WP wielkim wyborze. M

. SZULC, zegarmistrz i złotnik,
JCosnań, ulica Nowa (Bazar). (842)

St. Opielińskl
Fabryka wyrobów woskowych i bielnik wosku

^77" ZCzotosz3TXXie
polecawiece eftermwe (806)

wyrabiane stosownie do przepisów kościelnych z czystego 
wosku pszczelnego, białe i żółte, ceuy zwykłe.

Wysyłki uskutecznia się odwrotnie i frauco.

W. SZKARADKIEWICZ
w Poznaniu przy ulicy Wilhelmowskiej 20

naprzeciw Hotelu Francuskiego
po)eca swój bogato zaopatrzony — znacznie powiększony —

najstarszy polski

słsłecd. zxxaToli..
Wielki wybór kompletnych urządzeń pokojowych w ró­

żnych stylach i formach począwszy od najskromniejszych do naj­
wykwintniejszych. Wszystkie meble jak najstaranniej — li tylko 
w własnój wykonane fabryce — z doborowego suchego uiate- 
ryalu — za które wszelkie daję poręczenia.

Znaczny wybór kompletnie gotowych wyściełanych mebli 
w gustownych najnowszych fasonach i dobrem rzetclnein wykonaniu.

Dekoracye tapicerskie przyjmuję i uskuteczniam w naj­
krótszym czasie. (710)

Ceny jak najprzystępniejsze.

Hanflel założony
w r. 1853. ■le wysyłam.

*57
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Hurtowny handel win w Pleszewie
poleca osobiście u producentów na Węgrzech corocznie zakupione

wina górnowęgierskie
tolxnjslile

Próby i cenniki na żądanie franko i gratis.

Wino mszalne (vinum de vite)
butelka litrowa Mk. 2,00, półlitrowa Mk. 1.05 
pod mym osobistym dozorem na Węgrzech wy- 

tłoczone, za którego czystość ręczę 
na mocy złożonej przy­

sięgi.

Użyteczne i praktyczne sprzęty
stanowią dla wszystkich pożądane

podarki na gwiazdkę
a jako takie polecamsztućce stołowe

pod gwarancyą grubego pokładu srebra z renomowanej fabryki wyrobów 
srebrny! h i platerowanych Chrlstofle &. Comp, w Paryżu, którew używa- 
nin i wielotnićj trwałości w niczetn nie ustępują wyrobom szczero srebrnym 
12 łyżek stołowych Mrk. 27.60 12 widelcy stołowych Mrk. 27,60 
12 noży „ „ 28.80 12 łyżtcz k do kawy . 14 40
12 ławeczek pod nożt „ 18,20 1 łyżka półmiskowa „ 7,20

1 łyżka wazowa biała Marek 11.20.
Cały ten garnitur, w domowem gospodarstwie niezbędnie potrzebnych

sztućcy, kosztuje razem Marek 130.
SSJ" Kupującym dla przechowania tychże dodajc się na gwiazdkę eleganckie etui.

Oprócz powyżćj wymienionych sztućcy, polecam wielki wybór innych również praktycznych 
przedmiotów jak: Dzbanki do wina, tace, samowary, wazy do zupy, sosyerki. półmiski do pieczeni i ryb, 
kabarety, kompotyery. węborki do chłodzenia wina, imbryki do kawy, czajniki, menażki do octu i oliwy, 
sólniczki, zastawy, klosze do owoców, kosze do eia t. baryłki do kawioru, masiehiiczki, serwisy do kawy 
i wódki, garnuszki do śmietany, podstawki do szklanek i butelek, lichtarze stołowe i ręczne, kandela­
bry. lustra toaletowe i przyborr na gotowalnią i t. d. — Na podarki gwiazdkowe polecam również 
wielki wybór rozmaitej Mzuteryl, która Jako artyknł poboczny po bar 
dzo taniej sprzedaj© cenie. (821)

J. Stark w Poznaniu,

Specyalny skład wyrobów z alfenidy i sprzętów kościelnych.

Stary Rynek 8, naprzeciw ul. WroeławskitJ,
poleca

Oliwy, smarowidła, kuchy I sole. _ _ 
Świece ołtarzowe, olej do palenia, kuotkl 

zwyczajne 1 Francuzki©.

(4M)

Farby, lakiery i pokosty, 
Wszelkie artykuły gosp.

eda
i domowe

do prania i oświetlania,
Herbaty, czekolady, kakao, oliwę

prowanrką, wanilią burbońską, 
Wody mineralne najświeższego na­

lewu, sole i ługi do kąpieli, 
Gąbki i aparaty do froterowania ciała 
Skład główny ua W. Ks. Poznań­

skie I Prusy Zachodnie wyro­
bi w „Warszawskiego labora­
tory nm chemicznego, jako to my­
deł, perfumów, wód toaletowych 
ltd., 830 godzin górskiego powie­
trza za 3 mrk. — tak zwane 
.Krążki Tatrzańskie*. Perfu­
my „Bukiet wilanowski", .Z na­
szych kwiatów“, „Rnklet war­
szawski* itd. — „Mydło Pana­
ma“ n< dające twarzy wygląd mło­
dości i świeżości a usuwające 
zmarszczki, pryszcze itd. .Sper- 
maeetnwe serwetki“ do wy-

i delikatność płci (używane przez 
świat modny warszawski) 12 sztuk 
1 mrk. - Mydlą hygieniczne war­
szawskie znakomitej dobrom a przy- 
tein niezmiernie tanie- 5W Wszy­
stkie wyroby warszawskiego labo- 
ratoryum przewyższają znacznie 
dobrocią wyroby angielskie i fran- 
cuckie a przytem są znacznie tań­
sze i odznaczają się ozdobne» 
opakowaniem- "mM 

Perfumy francuskie i angielskie, pu­
dry, octy i wody toaletowe w wiel­
kim wyborze.MT Środki desinfekcyjne, jako to
kwas karbolowy, kreellne
(najznakomitszy środek dezinfok- 
cyjny) lysol, ekierek, wapno 
karbolowe i t. d..

•raz wszystkie artykuły w za­
kres drogeryl wekodcące.HT Zasadą interesu jest dawać 
towary w najlepszym tylko ga-

cierania twarzy, nadające białość 4 tuaku. po możliwie laaiój reale.

ItIV.L

Największy i najstarszy skład futer
Philippsohna Hoiz,

24. VI. Wodna 24.
poleca swój bogato zaopatrzony skład po

najtańszych cenach. (573)
jggaasgsggmsgsasasasgsgsggmgasB!

Wina górnowegieraki© lekko wytrawne, łagodne i słodkie 
za beczkę = 186 litr. Mrk. 160. — 180. — 2«>!. — 24t„ i .
za butelko •'« litrową . 1,00. - 1,16. 1 2— 1,60. t

Wina kościelne bardzo lekko wytrawne i wytrawne
łreczkę — 13ó litr. M. 200. 240. za butelkę •/< litr. M. 1,25 —1,50
Węgierskie i austrjackie wina czerwone (Vósl«aer) 

za 100 litrów M. 80. — 80. — 10,'. — 120. , . 
za but- S,4 litr. „ 0.70. - O.^. — 0.H6. — 1 00. i 1 yze3- 

Włoskie, tyrolskie, dalmatyaskie wina caerwone 
za 100 litr. M. 80 i tUO. za but. M. 0.70 i O.bb- 

Prz. Koniak t za 100 litr. M. 150. 2 0. — 260. 800. t
Kam y za but. ’/4 itr. . l.tO. — 2.00. - 2.60.

poleca w znakomitych gatunkach

Felix Przyszkowski w Raciborzu,
Hui-towny linn/tol win.

(46i

-^77- ZE^ozrLaiTLi-CL, plac 3?iotxa 3
poleca własnego wyrobu na Gwiazdkę

Kamizelki i kaftany włóczkowe (także dla panienek i chłopców), 
Pończochy i szkarpetkt z podwójną pietą 1 keńeem. 
Spódnice, rękawiczki kamasze także dla panów,
Trykoty i koszulki zdrowia damskie i męzkie,
Prócz tego: chustki, szale, pelerynki i dobre i tanie geraety, 
Sukienki flanelowe, sukienne i włóczkowe, hlnzy, ubranka trrkó-

towe i CbeTtotowe dla chłopców, (828)
Staniki i bluzki Jersey z wyszyciem rnskiem i inne w naj­

modniejszych fasonach. Odłożone zaś po cenach jak najniższych. 
Szanownemu Duchowieństwa polecam speeyalnte ke-

szulki zdrowia, cieple kamizelki i kamasze.
Wielki wybór. — Ceny przystępne.



Drukarni Rnryera Poznańskiego
Poznan, św. Marcin 16.

Adoracya Najśw. Sakramentu w czasie Czterdzipstogodzinnego Na- 
- bożeństwa, przy Grobie Pańskim . w Wielki Piątek oraz 

w czasie uroczystości Bożego Ciała przez X. Witolda Olsze­
wskiego, wikaryusza przy kościele archikatedralnym w Po­
znaniu. Cena za egzemplarz 40 fen., z przesyłką 50 fen.,
oprawny 60 fen., z przesyłką 70 fen.

Akt Grodzkich wyjątki. Cena 20 fen.
Akt ofiarowania się Przenajświętszej Rodzinie i Modlitwa, mająca 

się codziennie wedle dekretu Ojca św. Leona XIII. z dnia 
20. listopada 1890) przed obrazem Przenajśw. Rodziny od­
mawiać. Cena za egz. 2 fen., z przes. 5 fen., 50 egzpl. 1 mk. 
z przes., 100 egz. z przesyłką 1,70 mrk. Osobno po polsku, 
osobno po niemiecku.

Alfonsa św. Przygotowanie na śmierć czyli Rozmyślania o Prawdach 
wiecznych. Str. 326 i VII. Cena 1 mrk., z przesyłką 1,20 mrk.

Alojzego świętego żywot. Cena 20 fen
Antropologia przedhistoryczna i chronologia Mojżesza przez Stefana 

Pawlickiego. Cena 20 fen.
Brunona św. żywot przez St. Karwowskiego. Cena 15 fen.
Córki Syonu. Obrazek sceniczny na czas Bożpgo Narodzenia —

w dwóch odsłonach przez X. A. Tłoczyńskiego. - Cena za 
egzemplarz 25 fen., z przesyłką 30 fen?

Czytanie postępowe. Zbiór powiastek moralnych, wschodnich, legend 
żywotów, obrazów moralnych i przypowieści polskich przez 
autora Wieczorów pod lipą. Stron 200. Cena za egzemplarz 
60 fen. z przesyłką 70 fen., opraw. 75 fen. z przesyłką 85 fen.

Dupanloup X. Mowa o nauce i wychowan'u. Cena 25 fen.
Dziesięć Przykazań chrześciaóskiego wychowania, napisanych przez

jednego z kapłanów naszćj Archidyecezyi polecamy Przewiele­
bnemu Duchowieństwu jako miłą pamiątkę Kolędy w cenie 
2,26 mrk. za 100 egz. z przesyłką.

Para Wrzesińska przez X. Stablewskiego. Cena 10 fen.
Głosy serdeczne i Rozmyślania o Najś. Sakramencie przez O. Wy­

sockiego. 20 fen., z przesyłką 25 fen.
Godzinki o Niepokalanem Poczęciu Najśw. Maryi Panny. Str. 206 

i VIII. 50 fen. z przesyłką 60 fen.
Godzinki o Niepokalanem Poczęciu Najśw. Maryi Panny. Str. 30. 

Cena 10 fen., z przesyłką 15 fen.
Gorzałka. Bratnie słowo do ludu polskiego przez ks. dr. Kan- 

teckiego. 26 fen. z przesyłką 30 fen.
Historya Kościoła św. rzymsko-katolickiego dla ludu polskiego 

i młodzieży. Opowiedziana w 65-ciu życiorysach, w trzech 
tomach. 1,50 m., z przesyłką 1,75 mrk.

Hymn św. Kaźmierza do Matki Boskiéj „Omni die“ (Dnia każdego).
10 fen. z przesyłką 15 fenygów.

Kalendarz Wieczysty czyli Żywoty świętych na każdy dzień roku 
przez X. Ćwiklińskiego 60 arkuszy druku, już z oprawą 
2,25 mrk. Na portoryum dopłaca się 25 fen. lub 50 fen. 
Autor Kalendarza Wieczystego podaje na każdy dzień krótki, 
treściwy, bardzo zręcznie i potoczysto napisany żywot Świętego 
lub Świętej, w końcu z małym obrokiem duchownym i modli­
twą wyjętą z Mszału lub Brewiarza kościelnego. Jest to przed­
sięwzięcie dobre i pożyteczne, praca budująca i pouczająca.

Kantechi’ go X. dr. Kazanie na prymicyach. Cena 20 fen.
Katedra Poznańska. Przewodnik i pamiątka dla zwiedzających tę

pierwszą świątynię arehikat. 50 fen. z przesyłką 60 fen.
Kochema Wykład ofiary Mszy św. Cena 1 mrk.. z przes. 1,20 mrk. 
Kościół i Państwo chrześciańskie przez X. Jana Chryz. Janisze­

wskiego, Biskupa tyt. Eleus., był. Sufiragana i Offic. Po­
znańskiego asyst. Tronu Pap., Prałata Dom. Jego Świątobl. 
In maj. 8° str. 624 i XXIII. Cena za egzemplarz 6 marek
z przesyłką 6,30 mrk.

Król Bolesny Jezus Chrystus 50 fen. z przesyłką 60 fen.
Krótki Katechizm rzymsko-katolicki ułożył X. Biskup E. Likowski

Sutragan i Administrator Archidyecezyi Poznaúskiéj. Cena 
za egzemplarz 35 fen., z przesyłką 45 fen.

Mowy żałobne przez X. Prałata Stablewskiego na pogrze' ie śp. Hr. 
Skórzewskiój 60 fen., śp. Kaźmierza Kantaka 50 fen., śp. 
K. Mycielskiego 50 fen., śp. St. Koźmiana 60 fen., śp. Adolf. 
Łączyńskićj 50 fen., śp. Teofila Magdzińskiego 50 fen.

i Msza św. z Brewiarza Rzymskiego. 10 fen.
Myśli do Boga czyli Wzlatywanie gołębicy do swego odpoczynku 

przez ks. Kard. Bellarmina. 1,20 z przesyłką 1,30.
Nabożeństwo do Najśw. Maryi Panny Matki Boskiej Nienstającój 

Pomocy, przełożone na język polaki przez J. M. B. Cena
. 60 fen., z przesyłką 60 fen.

Nabożeństwo do św. Józefa. 30 fen. z przesyłką 40 fen.
Nauka o Bierzmowaniu po polsku lub po niemiecku. 10 fen. z prze­

syłką 15 fenygów.
Nauki i lady dla matki chrześciańskiój, jak dzieci po Bożemu wy­

chować. Napisał X. A. J. Cena za egz. 10 fen., z prze­
syłką 15 fen., 50 egz. 4 mrk., 10C egz. 7,50 mrk.

Nawiedzenie Najśw. Sakramentu ołtarza i Najśw. Panny Maryi na 
każdy dzień miesiąca przez św. Alfonsa. 50 fen. z prze­
syłką 60 fon.

Niezaicminajki. Pismo miesięczne poświęcone Misyom 00 Trapi­
stów .w Południowej Afryce pod redakcyą X. Falkowskiego 
w Wilczynie p. Podrzewie. — Przedpłata całoroczna wynos.
1 mrk. z przesyłką.

Nowenna do KróLwćj od Serca Jezusowego. 20 fen. z przes. 25 fen. 
No wenna do Matki Boskiej z Lourdes. 10 fen.
O czci Matki Bozkiéj w Polsce przez ks. Mrowińskiego T. J.

20 fen. z przesyłką 25 fen.
Odpusty. Podręcznik dla Duchowieństwa i Wiernych. Opracował 

X. Augustyn Arndt, T. J. Str. XXIV i 7Ś0 in 8-vo. Wy­
danie szczególnie zatwierdzone przez św. Kongregacyą Odpu 
stów. Cena za opr. egz z czerw, brzegiem 6,60 mrk. z przes.

Ojca św; Leona XIII. rzymskiego Papieża żywot i czyny aż po 
rok 1890, krótko zebrał i opisał X. dr. Antoni Kantecki.

.. .. .Cena za egzemplarz (z ryciną) o 76 ciu stronach 25 fen.,
L ' ż przesyłką 30 fen.

Ojców naszych Wiara święta czyli prawdy i zasady świętej wiary 
i moralności katolickiéj jasno wyłożone i przykładami ohja-

| ‘ śnione. 1,50 mrk.
O- Opatrzności Boskiéj. Złota książeczka ku pociesze wszystkich 

zasmuconych i cierpiących, str. 145. 50 fen., z przes, 60 fen.
Pamiętnik Wasyla Łużyckiego. 50 fen.
Pogrzeb królewski. 10 fen.
Polecenie Ojczyzny naszéj Bogu. Ułożył Kapłan-Zakonnik 6 f -n, 

z przesyłką 10 fen.
Poradnik dła wi-cowników. 10 fen.
Posłaniec Matki Boskiéj Nieustającej Pomocy wychodzi w połowie 

każdego miesiąca w dwóch arkuszach czyli 32 stron-.ch druku 
8-vo na pięknym papierze. Przedpłata całoroczna wynosi

. . z przesyłką 2 mrk., w Poznaniu 1,5U mrk. — Dochód prze­
znaczony na Misye 0|0. Trapistów w Mariannhill w Poła 
dniowéj Afryce.

Posłaniec św. Józefa wy. hodzi również w połowie każdego miesiąca 
o 16 stronach druku i kosztuje rocznie l,3o mrk. z przesyłką, 
w Poznaniu 1 mrk

Przygotowanie na śmierć czyli rozmyślania o Prawdach wiecznych 
przez św. Aifonsa Liguorego. Str. 328 i VIL Cena 1 mrk., 
z przesyłką 1,20 mrk.

Ratujcie dusze w czyścu. 10 fen.
Rituale Sacramentorum oprawny. 6 mrk.
Rozbiór Dekalogu (Dziesięcioro Przykazań Bozkich) przez ks. Za- 

łęskiego T. J. 50 fen. z przesyłką 60 fen.
Różaniec, Różo duchowna módl się za nami. 2 fen z przes. 5 fen. 
Różaniec do Najśw. Maryi Panny oraz Droga Krzyżowa. Napisał

X. Wł- Enn. Cena za egzemplarz o 48-miu stronach 10 fen., 
z przesyłką 15 fen.

Salve Regina. 200 str. 75 fen. z przesyłką 85 f-n.
Spis Księży i miejscowości Archidyecezyi Gnieżnieńsko-Poznaóskiej.

Cena za egz. 2 mrk. z przesyłką 2,10 mrk.
Spis szkół w grodzieńskiej gnhemii. tO fen.
Święcenia Biskupie. 60 fen.
Wiązanka Mirry. Rozmyślania na cześć Przenajświętszej Męki 

Zbawiciela i ćwiczenia duchowne z rozmaitych ksiąg pobożnych 
zebrane. Cena za egzemplarz 75 fen., z przesyłką 85 fen. 
Oprawny egz. 1 mrk. z przesyłką J.10 mrk.

r Wykład Ofiary Mszy św. X. Marcina z Kochem. Cena za egzem. 
1,00 mik. z przesyłką 1,20 mik.

Żywot Pana Jezusa przez Opecia, z obrazkami, około 500 stron 
I ■ druku. 75 fen. z przesyłką 85 fen.
I Żywqt; popularny św. Wincentego á Paulo przez ks. Berbiguier, 

z franc. przeł. ks. Witalis Maryański, kanonik metrop. pozn
I 1 mk. z przesyłką 1,10 mk.
I Żywot .św. Alojzego i. 8 vo na pięknym pa¡ierze str. 462 i XXXII. 
|.Cena za pięknie oprawny egzempl. 8 mrk. z przesyłką.
: Żywot' św. Wojciecha przez ks. Koszutskiego około 600 str n

...druku.. 75 fen,, z przesy Aą 85 fen.

Wystawa
nadzwyczaj wspaniałych haftów artystycznych,

0112-co lo niedzieli Ilia 18-101.1 łWt
otwarta od 1O—I

przeznaczonych na wystawę powszechną w Chicago.
Zaprasza się uprzejmie do zwiedzania jej Przewielebne Duchowieństwo jako i przyjaciół sztuki.zaprasza się uprzejmie do zwiedzania jej Przewielebne Duchowieństwo jako i przyjaciół sztuki. 861)

Osiandera zakład haftów artyst., fabryka aparatów kościelnych i chorągwi w Ravenburgu w Wyrtembergii,
--------  „ ---- ---- lcvól. ilosta5veu nndworiiy. .......... .. —

Kilka dni dopiero ternu jak powyższe roboty- doznały wysokiego uznania ze strony Jój Ce.. Mości Cesarzowy Fryderykowej 
______________________________________ i Jśj Król. Wysokości Księżny Małgorzaty (córki).

Nowości
na por? jesienno-zimową,
przeważnie z fabryk zagranicznych nadeszły 
i takowe poleca (546)

K. Skoraczewski,
krawiec,

Poznań, obok Hotelu Francuzkiego,
wchód z Podgórnój ulicy.

M. Sobecki jr.
Handel tot. żelaznych, sprzętów kuch. 1 domowych

Poznań, — Stary Rynek 5354
narożnik ul. Jezuickiej

poleca w wielkim wyborze, na podarki gwiazdkowe:

Serwisy emaliowane, dekorowane i niklowe 
UToże i widelce stołowe 
Scyzoryki i nożyczki (87o)
Koszyki do pieniędzy, noży, widelcy, ły­

żek i kluczy 
]>zia<lki do orzechów 
Koszyczki i nożyki do owocu 
Szafki do korzeni i menażki 
Formy do ciast i legumin 
Maszynki do migdałów 
Maszynki do mięsa 
Maszyny do krajania chleba 
Przystawki, narzędzia i zastawy do piecy 
Postumenty do chojenek 
Sanki dla dzieci, łyżwy i dzwonki

do sanek
Pałąki do piłek
Pudełka z narzędziami dla dzieci 
Prasy do kart, jak również 
Maszyny do prania, wyżdżymaezki 
Wagi kuchenne i stołowe itd.

Hotel pod złotą gęsią
w Wrocławiu.

Zakład pierwszorzędny
znacznie powiększony przez przybudowanie 
i odnowiony z uwzględnieni wszelkiego nowo- 
(777) czesnego komfortu,

105 pokoi gościnnych,
winda osobowa,

Każdy pokój jest zaopatrzony w światło elektryczne.
Znakomita huchcia. Pysznie urządzone łazienki.

Cena pokoi włącznie światła elektrycznego 
od 2 marek począwszy.

Kasztany, prunelki, śttwki tur. po 30, 
35 i 40 fen., franc. po 60 i 80 fen., powidła tur., 
marimeladę franc. z wszelkich owoców po 50 fen., 
gruszki i jabłka całe i strugane, wiśnie suszone, 
migdały w łup., rodzenki na gał., figi, da­
ktyle oraz grzyby prawdziwe lit. i krajowe po 
cenie umiarkowanej 778)

labis:

i umywalki
jak również pojedyncze przy-

* bory umywalkowe w wiel­
kim wyborze poleca (574)

J. Krysiewicz
Skład sprzętów kuchennych i domowych

Św. Marcin nr. 65.

i hoteli Mylinsa.
Wstęp wolny.

| Wody mineralne f
Billu, Ems, Iwonicz, Karlsbad, Kissln- 
gen, Marienbad, Soden, Wildtingcn, Wody 
gorzkie węgierskie i t. d. odebraliśmy wprost 
z źródeł w ładunkach wagonowych i polecamy po ce­
nach nader umiarkowanych. (1763)

Sole i ługi do kąpieli.
Pp. Aptekarzom i kupującym do dalszej sprze­

daży udzielamy odpowiedniego rabatu.
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Bfóway skhd wód ®iamtay©h 
i fabryka wody selterskiej. 

Poznań, Śty Marcin 62.
Skład II, Wrocławska ulica nr. 30.
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Piajwiększy skład

pszennój mąki na placki i ciasta,
Prawdziwą Wiedeńską mąkę Pszenną mąkę Nr. 000. 
Pszenną Cesarską mąkę Pszenną mąkę Nr. 00.

znanej dobroci pod gwarancyą, ceny przystępne. Polecam suszone śli­
wki, gruszki, grzybki, makarony i t. d. W Codziennie 
świeże szczecińskie młodzie. (853)

Wodna ulica nr. 19.

1, 2!ABŁ0CKi:
Wilhelmowska ul. 13, Hotel Francuzki,

Pracownia i skład obuwia
poleca na porę obecną (6'3)

obuwie damskie i męskie
własnego wyrobu ,

z najlepszych skór warszawskich, niemieckich, francu­
skich. angielskich i rosyjskich, elegancko i trwale odro 
hione. Cesy przystępne. - Dla cierpiących na nogi
wykonuję ot>u*ie podbite pilśnią oraz z skóry cielęcś 
z włos-m. Obuwie to zyskało w r. z. ogólne uznanie.

obuwie do polowanie 
i konnej jazdy

zgrabne, lekkie i trwałe.

Kawior astr., łososia i węgorza 
wędź, i maryn., minogi elb., homary, 
tuńczyka, sardynki, śledzie deli­
katesowe i opiekane, zawsze świeże by- 
dlłnki, siela wki i fłądry oraz SERY 
wszelkich gatunków poleca (779)

Sw. Marcin nr. 14.

Drogerya Chwaliszewska
Zieliń-slTi

poleca po cenach najtańszych
Herbatę chińską od 1,75 do 6 Marek za funt. Pró­

szę herbaciane.
Czekolady, wanilią i kakao.
Kon jak francuzki i niemiecki.
Konjak leczniczy.
Artykuły na porę gwwiazdkową jako to: Mydła to­
aletowe 1 perfnmy. Rorpylacze do perfumów 
w wiełkiem wyborze. Świece stearynowe i woskowe, 
etc. etc. (863)

Lampy
stołowe, wiszące, ścienne, pająki
I i. d. w największym wyborze i po 
nader przystępnych cenach, poleca

B. Sznlczewski
Skład porcelany, szkła i fajansów, 

Plac Wilhelmowsfei 10
naprzeciw teatr« miejskiego. ,

Na nadchodzące

ŚWIĘTA
polecam

marcepany
Inbcckie i królewieckie,

toruńskie pierniki
Gustawa Weesego 

i berlińskie Hddebrandta,BOMBY LIGNiCKIE.
pomarańcze i mandarynki,

jabłka tyrolskie,

Orzechy
włoskie, tureckie i amerykańskie, 

daktyle marok. i figi,
redzenki na gał., migdały w łup,

ppunele włoskie 
i kasztany,

czekolady, pralinki,
piękne i gustowne

a,txsbp3r
z fabryki Sucharda

jako i wszelkie inne w zakres m< go 
inter su wchodzące artykuły

W. BECKER,
plac Wilhelmowski 14.

Sekundaner
mający kwalifikacyą do jednorocznej 
służby znajdzie miejsce jako uczeń 
w aptece mojój od l stycznia.

J. RierłowskiŚroda.
(854) aptekarz.

Młody muzykalny (867)

Oganista
pilnie, trzeźwo, moralnie pełniący 
obowiązki swoje, zajmujący się rów­
nież ogr, d ictwem poszukuje w e„sca 
zar»z uh 1. 1. 93 r. w mieście lub 
na wsi. Łaskawe zgłoszenia przyj­
muje Eksped. Knr. Pozn. pod 
Nr' 867

/i
Mk

w głowie, kostkach-“ i drobno mieloną, wyborowe migdały, 
rodzenki, sułtanki, cyknie i codziennie

świeże młodzie szczecińskie, )•

kawy surowe i palone
(karlsbadzką mięszankę)

herbaty ostatniego sprzętu,
również konserwowane szparagi, groszek, szabelki 
i owoce kompotowe, astr, kawior, wędź, łososia, 
sardynki, po w. oliwę, winny franc. ocet, musz­
tardę franc., wódkę gdańską, likwory, kremy, 
węgierskie i franenzkie wina.

W. BECKER,
plac Wilhelmowsfei nr. 14,

narożnik ul. Teatralnej.
Za redakcyą odpowiedzialny Masław Zmorski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

SimiMtalsta rasa bydła
jest nietylko najpiękniejszą, ale i naj­
lepszą w świecie. ponieważ przy do- 
brćj paszy największe przynosi 
korzyści. Odznacza się wielką wy­
dajnością mleka, zdatnośeią do tu­
czenia i zdolnością do pociągu, tak 
że wydaje najlepsze woły robocze.

Przyszłość wsztLiśj chodowli by­
dła W. Ks. Poznańskiego, mianowi­
cie w gospodarstwach włościańskich 
polega na bydle Simmcntaiskiem.

Stadniki najlepszej jakości ma 
na sprzedaż Majętność Wą- 
SOWO^Wonsowo) staeya pocztowa

Upd błotny.

W niedzielę d. ii grudnia r. b

Koncert smyczkowy.
. Początek o godz. 4.

Ceny o połon-ę zniżone.
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